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" oświadczy, "Expressowi" obrońca liorgonowej dr. Wozniakowski 
"Gdyby możnabyło stwierdzić kto stoi za Halembą
sprawa mordu w Brzuchowicach byłaby wyja.śniona" 

Po skończonej roz;praw:e 30'1,) t1'ej, 
zwróciliśmy się do adwokata dł'. '.Voźnia 
kowskiego, celem omówienia og6lnych 
wyników czterech tygodni procesu. 0-
czywi'śc:e nie możm było przesądzać o 
ujawni,eniu tych czy innych d'owodów, 
gdyż to należy do wy/ącznej kompeten
cji ławy l"rzV'sięglych, i1edna'kie w związ 
ku ze sprzecznościami, które się ostat· 
nio wyłClnity, adw. dr. Wotniaiko'wski 
udzi,elił nam wybitnie 'interesującej infor-
macH. 

Eksperyment 'z nożem 
- Dla mnie oświadczelnia prof. dr. 

Dadleza ze Lwowa były ,potwierdzeniem 
tego eksperyme..l1vu, który wy:konałem 
dla własnej ciekawośoi. Poszedłem na
wet dalej jc-sz·cze. Wziąłem stary noż, 
amoczylem. f!.O w krwi i PD dwuch minu-

Błędy ślldztwa 
Pwekileństwem tego 'Procesu - mó

wi daJ.ej adw. WoźnialkowSlki - jest wa
dliwie TJrzeJJrowadzone śledztwo TJwr. 
wiastkowe. Sprzeczamy się, czy śla:d'Y 
'SItó,p były małe, czy duże, anDkomu 
woonczrus []Iie przYlSzło do głowy, by po
prostu, jeśli się nj'e dał? zrobić ~dlewu z 
giTJsu, przyłożYć lJamer i WyczQĆ ślad. 
Po wY1klrydu Zlbrod!nd, mm przYlSu.dł 
wachmi'strz Trela, cOlnajm11liej Około 10 
osób kręciło się po ogrodzie. 

ZnaJ!ezi'ono kał na mrejsou zbrodni. 

tach, gdy krew nieco skrzepła, zmoczy- ERWIN GORGON. 
l~~ys~ ~ma&ę ~~iWytarlem. _____ ~ _______________________ ~ 

Cóż było prOIsts:oego, jeśli się kionJldudo. 
wało, że przesteipstwo mUlsiał pQpełnrć 
'ko1:oś z domowllliJk6w, IPrzy\pHnować wszy
st!ki,e OSiOiby, zaJbra:ć ich ekskrementy i 
prze(prowadzić runalizę porównawczą? 
J.est też rzeczą zupełnie możliwą, U kał 
nie pozostawił :po sOlbLe vbrodnillrz. Jest 
ibllnlzo ipraw.dIQI!JIOIdobne, że Staś Zarem
ba !ktÓry dalpadł trupa s10stry był prze· 
raiony w na,jwY'ŻszYtrr1 stoDIlIiJu. Mąciło 
mu się w głowie. Gdy wJIlchodził z po. 
koju slaniał się fprma:lnLe i mUlsiał opie
rać się ręką o ści aJUę , ja.k sam ze:onawał 
i na co wSlkazywały 'pllamy na śoianile. 
Był tak zdenerWOwany, że !ZO TJrzeczy
ścilo. Ponieważ był całkowicie oszoło .. 
miony dlakonllnym odikry.ciem mógł na
wet nie zdawruć s()bie z 'belgO Slprarwy, a że 
hi,poteza ta jest prawdQpodobna, świad
czy fakt, IŻ starego Zaremb~, gdy si{f o
budził w TJrzeraŻenill, rówmeż TJrzeczy
ścilo, Co zostało stwierdzone w aktach. 

nÓŻ bardzo stalmnnie. Następnte wrzu_;oo 
citem .ten nóż do garnka z wodą. Leżał d,o od,powiedzialności, alhowiem jest to 

kłamstwo zu.pełni'e nieświadOme. On 
sam w siebie wmówil, że tak było, a nie 
inacz,ej i świ~cie wi'erzy, że mówi praw
dę. 

mu, że ktoś 'Prowadził z nim tajemnicze 
rozmowy. Tymczi.tscln jest tD jak sam 
siebie nazywa, d,etektyw prywatny. CZy 
można s·()Ibi,e wobrazić, rubv debeikotyw, ni'e 
mówiąc już o ,ptrzcciębnm czolwLe;k,u, nie 
zerknalokiem na naZlVt: ulic.v- i numer 
domu, do którego JW TJrzywieziono? 

w nim przez całą noc. Następnego dnia 
zanioslem nóż dD znajomego lekarza, 
prosząc by stwierdził, czy Jest on zupeł
nie czysty. Ody \vz~ęto go pod mukro
skialP, O'kazalo się, że w J)orach i wgłt:
bieniach. J)owstalych od rdzy, TJozostaly 
ślady krwi. PotwielTdza to znakomide 
tezę prof. DaJcille.za, który oświlldczy!, iż 
poddaje w wątpliwość, iż dżagan jest na 
rZę(lziem mordu, albowiem mimo obmy
cia i leżenia w wodzie musialyby na nim 
zostać widoczne TJod mikroskopem śla
dy krwi. 

Zeznania Stasia 
Jeżeli chodlZ,L o zeznania Stasia

mówi adw. WoźniakowSIki - nie chcę 
bYlna,jmniej lPos.ąIITz!ć go o złą wOlę, czy 
śwladorne fałsz.yW1e z,cznania. Wierzę, 
it On wierzy w to co mówi. AIe nauka 
umiJe objaśnić tego rodz~ju zjawiska. 
PrzYipomnę tJlllko, że manny w aktach 
sprawy a'Ż dziewi{fć zeznań Stasia. 

Jest rzeczą charallcten"SltY'czną jalk re 
zez,nllnia stopniowo slitę układały. W 
puerwmem svrom z:eZlna'11!L'll, z którem 
Staś przJllszedł na postertutnJelc IPoHoj[, po
wiedzi:a1 on: "Wldz'iał go._", w dr.f.llgiem 
z,eznmi:tl powiedział: "W~ldziałettn ją ... ", 
w trzooilem reznalTILu IPowiedzd'al: "Wy
glą,dala jalk pani" i wreszcne w czwa·rtem: 
"To była pani". Te jegO zeZJl1JaJl1ffia I1talS1U 
wadą iprzYlP'llSlzczenie, iż to widziadła, 
które sobie w TJierwszej chwUi uzmysło
wił, zacz{fło dOTJwro później nabierał re
alnych kształtów, aż zamientlo si(! na 
fOrmalne oskarżenie. 

OdJy będę ' rozmawfiał z człowfekLem 
-dorosłym, nie będz~e Ulegało wątp1l1łwo
śc~ że przyzna SILę on do t.ego, ~ () fak
cie, który się zdalrzyl Wi>rzed.nilago dJnia 
będzie lepieoj pamiętał am&1JeH o fafkde, 
który Silę zdaifzył przed miesiącem. Je
śli ja u d!zti1ookaobserwuję z,jawfsko 
wręcz przectwme, jest to dooW'OOOm suge.
stY'wn03ci j1ego wY{)b(aźn1. 

Tak dł'ulgo d QPó!ki chł.oplec iI1,ie miał 
żadnJllch podejrzeń, m6wi~ Lnaczej, gdy 
jednak dookoła zaczęli wszyscy snUlć 'po 
dej'rz.ema, zaczął mówić tnacrej. Jeśli 
iklamal - me ~ go zatQ llOclaJr~ć 

HaIBmba···nananfasfycz
niljszy ZI świadków 

Ale ja podejn.ewam, że t'e zez,na!llia 
nie są taJe proste, by można było nad 
niemi lPrz,ejść do 'Porzątdlku dziennego. 

Chcę również k:lka słów powiedzh~ć Zadałem temu świ<l!d'kow,i pewne pY'tanie ° tym najfantasi}"czmelszyrr. ze świad- podczas wzprawy, na które rne otrzy.. 
ków, jakim jest ów agent Halemba z Ka- matem odpowi'edzi. Pytałem go się kto 
towic. C:l.IIrkulUlm vi'tae tego człowieka sUc,oł11li,l g'O do składania tych zez,nań. 

:Jest tak jask'rawe, że Zlez,naniom j'ego nli'e Gdyby mOżna było stwierdzić kto stoi 
dał wiary iI1ikt. Człowiek Oipowialda o za J)lecami Halembv wyjaśnilibyśmy w 
'tem, że ikto'ś po 11'n~go Ipi'sał, że wileZliono stu wocentach tajemnict: zbrodni brz/z
gO tak'sów,ką, że zabrano do ja!kiegoś do- chOwickiej. 

Jak uśpiono czujność Luxa? 
Rozmowa z insp. Piątkiewiczem, zastępcą szefa 

centrali słUżby śledczej 
Kraków, 2 kwietnia. czenla człOwieka na stOjąCO,'L powodu 

Korzystając z pobytu w Krakowie zdenerwowa'nia, jest to jedyny wypa
zastępcy sLefa centrali służby śledczej dek bodaj, kiedy nie pOZlostawia się 
przy gł6wnej komendzie 'Policji w War· również śladów moczu, w innych wy. 
sza wie P. Insp. Piętkiewieza, który ze· padkach muszą być również i te ślady. 
ZIflawal jako bltegly w procesie, zwr6- - A jak było w konkretŁnym wy
cil!iśmy się do niegD po informacje od- padku w wiliI! brzuchawickiej? - py- I 
nośnie ka.łu ' znale'.lionego na miejscu tamy. 
z,brodnl. - Na to pyta"nie iI1 ie mogę udzielić 

Inspesktor Plętklewlcz bardro chętnie odpowiedzi - U'śmi;echa się inspektor 
udzLela nam infornna'cyj, zalStrzegając P! ętł]dewicz , - wszak o tern mówiło 

Gdyby jednak ekskrementy pozosta
wit po sobie zbrodniarz, to przecież jak 
że łatwo można byłoby ustalić czy to 
Gorgonowa, dokonała mordu, gdyby się 
przeprowadziło odpowiednią analizę. 

I jeszcze o jednej rzeczy chce po
wiedzieć - dodaje adw. Woźniakow: 
ski: Niektórzy świadkowie zarzucalI 
oskarżonej, że zarabiała na gospodarst
wie domowym, że płaciła taniej a liczy· 
la drożej. Ta kobieta nie otrzymywała 
pensji. W czasie rewizji, jaką prze· 
prowadzono po jej aresztowaniu, znale
ziono u niej dwie książeczki oszczędnoś 
ciowe. Jedna opiewała na 100 zł., dru
ga na zł. 9. Oto cały bilans jej 7-letnie
go pożycia z Zarembą. 

sobte tylko, że będ'Z'ie mówił wyłącznie się prLy drzwiach zamkniętych. \ 
teorety<:znLe, gd'Yż reznawał w procesie - Jak 'pan Inspek!Łor sądzi, 00 mo
w charaJkterze rzecrozmawcy - teore- gro wpłynąć na to, te Lux nie sZlczekat 
tytka. (}powiada nam, że istnieje wśród w mOllt1encle dokonania zbrodni, a ra
przestępców zabobOn pozostawiania czeJ w momencie, gdy przypuszcza:!ny 
kałn na miejsca zbrodni CO ma 'ch u· zbrodniarz kręół się po willi? 
chronić, według przesądu, od pościgu J - To zależy. Albo pies ten nie jest 
ujęcia. tak groźny jak opowiadają, a,Jbo też, 

Pewna ka'ŁegorJa pr.zestę;pców, dzia- jeśli jest groźny, to w ~ym wYpadk1l 
łających \cdług t. zw. szkOły niemiec- trLeba się liczyć. z dW'h~lITla o:k'<YllcZlIlo
klej pozosta \Via kał w miejscach nie- ściami: 1) ~bI1Odn[arze1? był ktoś. z d?: 
widocznych, jak w kącie lub w ukryciu. mown~klów, 2) zbrodn1a,r/.l .potrafIł UJŚplC I 
natomia'st inna kategoria przestępcó\V, cZ'Uiność psa. Na to jest ~ardzo Wiele) 
pozostawia go w miejscach oItwartych l spOSObów. Jednym z nich Jest posmaro· . .. . . .. 
jak na łóżJku lub na stole· wanle spodni wydzielinami suki. W tym Pies .. Lux w budZIe swej w wIlh brzu' 

JeŚli chodzi o możliwość przeczysz· wypadku najgrożn1ejszy pies słanie sIQ ~ ~ -........ . 
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Kraków, 2 kwietnia· dojrzewania w 17 roku życia, 00 jednak - Owszem. U dziewcząt skłonność padku mówić o kłamstwLe świadomym. 
Jak wiadomo, op~nje biegłego psy- jak się orientujemy, u Stasia Zaremby do kłamania objawia się przeważnie ·na gdyż CLyl1ią to oni zupełnie nj.eśw1ado-

chologa o zdolności umysłowej Stasia jeszcze nie nastąpiłO. tle histerycznym. u chłopc6w natomiast mie. 
Zaremby. który iest klasycznym śwlad - Czy pan dyrektor nie wyklucza - pod wpływem jakiegoś stanu psy- Pozwalam sobie zwrócić uwagę mo .. 
kiem oskarżenia w procesie, nie dały ' skłonności do kłamstwa w tym wieku? chicznego. Nie moŻlna jednak w tym wy jemu rozmówcy na określenie do:centa 
wyczerpującej odpowiedzi na pytanie, dr. Zielińskiego, który powiedział, że 

czy Staś padł Ofiarą przywidzenia czy Po SBOSilCYJ-n em OfZeCZen,-u bl-BglYCh WY'czuł, iż Staś specjalnie stara się od-też Istotnie widział jlakąś postać za cho- pOwiadać dobrze na zadawane mu py. 
inką. tania - i pytam, czy może tu grać Ja-

Biegły stwierdlił, że Staś jest nor- W"rok W procesie GorgonOWej' zapadnl'e przypuszczalnie kąś rolę nastawienie Stasia, ktŁ6ry 
maIny i że może zeznawać prawdę, nie- J wszak czyta gazety l wie, że Jego zdoI-
wyklucza jednak możliwości falszy- około środy dn. ] 2 kwietnia ność zeznań może być ratunkiem lub 
wych zeznań świadka. zgubą d!la Oorgonowej. 

Jak się wyra;zil dr. JankowskI Staś Kraków, "2 kwietnia. zbro.dni, a zwłaszcza co do śladów _ Oczywista _ odpowiada dr. ~o ... 
Zaremba zdolny jest do wyznawania Jakie będzie ostateczne orzeczenie krWI. Według pogłosek prof. Olbrycht ~d _ może tutaj grać powairm, rolę 
prawdy, czy jednak prawdę tę zeznaje biegl.ych, tego zgóry przewidzieć nie zgodzi się ze stanowiskiem, iż jest sila woli. Dlatego chcę stwierdzić, te 
J niepodległ urojeniu kryiyc,mej nocy. f n, b l b . 
tego powiedzieć nie mogę". możemy, faktem jest wszakże, że do- rzeczą wątpliwą, aby narzędziem zbro- bard'W ważnym al\.tem y Y' y'uznama 

t h . t D D dl dni był dżagan jednakże jeśli chodzi jego nauczycieli, zar6wno lWiOW'Sk1ch 
Ponieważ sprawa ma dla procesu I yc czasowe zeznama pro. r. a eza, .'..'. . ialk warszawskIch, gdyż Jednostronne 

kol~salne zn~czenie i in.teresuje , w . ';"I y- ze Lwowa byty rewelacyjne. Uczony o sl.ady kr~l, będZIe mIal ~mbICJę wy- badania psychologiczne nLe mogą sa
s.okIm stopnIu wszystkIch zwroC'llsmy I bowiem obalił niemal całkowicie tezę dama odmIennego orzeczema od eks- nowić stalej podstawy bard.ani·a. 
Sle;: , do dr. Henryka RO:vlda. dvrekto~a lo dźaganie. Stwierdzi! że gdyby na- pertów lwowskich i warszawskich. Orzeczenia dr. Jankowskiego t d-o-
Panstwowego PedagogJum w KrakOWIe . . ' .. Od b k Al Ć 
kióry jako kierownik specjalnego stud- wet dzagan lezal długo w wodZIe I y Y istotnie ta się stalo, mielibyś- centa dr. Zielińskiego mogą uiOZ!Ila Uo: 
jum dla badania psychiki i umyc;!owo- gdyby ocierał się o dno i boki basenu my do czynienia ze zjawiskiem kompIl- wYlPuklenia przy zezna;niach tyloletnich 
sci wieku dziecięcego, świetnie się or- podczas wydob'\:/\"Ullia go przez wy- kującym w WYSOkiej mierze zagadką obserwatorów, a 'LWlasz,cza nauczycleli 

J ,v warszawskich, którzy obserwują go Jut 
jentuje w problemad, dorastania. wiadowcę Lorcha, musiałyby na nim mordu w Brzuchowłcacb. po wsltrząsającym dlań f3!kc1e- MoJem 

- CZy pan dyre'ldor czyta1 Orlec7.~- , ., . K d d ć d 
nie bieglyclU co pan mrśli o wynikach pozostać siady krWI. JeslI tych śladów ie y wreszcie nastąpi wer ykt zdaniem pQIW.lnno się wzlą po uwagę 
tych badań? nie znaleziono, jest to pierwszą podsta przysięgłych i wyrok? Proces trwa już opinję psychologów, nauczycieli ł leka

- Znam cały przeb~eg pT(l~'esu i in- wą do sądzenia, iż nie dżagan był na- tak długo, że wszyscy z największą nie rza szkdolneg>o lączjnlie, a t
1
0 . 't:~zys~keJ~ 

t .. b Sf '. W , '. .' l' ś' k' t d' razem a Jlam na epSLy naJW~em. ere~uJ~ SIę OSO.ą aSIa· yWlcra O'n I rzędzIem mordu, a rany stWIerdzone u CIerp IWO Clą ocze uJą ego ma. szy obraz. _ !kończy nasz ll'PrzeJmy 
.wra~enle .zUJle,łUle. nor.łlIalne~o chłop~a I Lusi w czasie sekcji zwłok tezę tę Informowałem się w tej sprawie w L t I k t 
I o Ile onentuJę SIę, me 0ubIegu swoJą. ' . . . .. .. n er o u or. 
umysłowością od normy prll'pisanei według plofesora Dadleza potwIerdzl- sądZIe, gdZIe pOWIedziano mI, IŻ plan 
dla jego w ieku. . , . . ly. ostatnich dni rozprawy jest następu-

. ,~ __ ---.: ~ _ ..... _ ..... _\.':e. I-\.~ __ ...:.~_ ... . .:. .-

. - Jakież są zasadnic?e cechy tego, Biegli lwowscy będą jeszcze więcej jący: udało poza odczytaniem akt6w więc 
wleku~ł d i . I ' t .j k ." ,. _! mówili o swych spostrzeżeniach. Wy- Dziś w poniedziałek- nastąpi dalsze nic zrobić, formowanie pytań dla błe-

- o zez ], ym \I, e u ZYJC zy I . d . d b' . l . przesłuchiwanie biegłych, prof. dr. Da. glych i dyskusja stron nad pytaniarn' 
ciem wewnętrznym, skiero:wuje n\V;J~ę I P o'; Je zą SIę,. po o me Ja {. na Ple:v:-
na treść. przeżyć, skłonna Jest do ma~ SZęl· rOZ'praWle we Lwowle odnosme dleza i dr. Piro. Pozatem zeznawać odbędzie się w czwartek. . 
rzeń i bardzo silnie działa 11 nlcj tal1 t az- kwestji, czy zbrodnię mógł popelnić będą biegli lwowscy dr. Westlalewlcz Na tern zamknięty zostanIe przewód 
ja: Charakterystyczn.e jes.t. .że właś~i~ mężczyzna, czy kobieta. Mówić też - o śladach krwi i dr. Opieńsk\ - o sądowy \ rozprawa odroczona będzie 
mIędzy ~4 - 17 rokle,l1} zYCl3l mlodz ez będą o plamach krwi. Będzie to nie- narzędziu mordu. do poniedziałku dnia 10 bm. 
skłonna Jest do marzen l rojen, do wczu- .. . . . , . 
wania siC we własną treść psychiczną, I wątpliwie naJ.bardzIeJ interesujący dZlen We wtoreJc składać będZIe ekspert y- W poniedziałek l w wtorek nasta.-
natomlas! realne spojrzenie na śwIat w całym dotychczasowym przewodzie zę prof. dr. Olbrycht. pią przemówienia prokuratorów l Gbro6 
iest przyćmione i Osłabione· Wtedy też sądowym. W środę odbędzie się odczytanie ak- ców a w środę odbędzie sie posiedzenie 
zachodzą zmiany wewnętrzne, siln.iej I Z wielkiem zaciekawieniem oczeki- tu sprawy i nastąpi ewentualne zada-llaw~ przysięgłych, wydlłiI1ie przez nią 
pobudzone są gruczoły. zwłaszcza płclo- .. . . ., b l 
we, tak, że objawIa się większe pobu- i wane Jest takze orzecze11Ie pr.of. dr: me p~tań. łaWIe przysIę~łych.. werdyktu i ogłoszenia przez try una 
d!iwoŚć. Normalnie kończy się proces , OJbrychta· co do szeregu okolIcznoścI Q Ile Jednak tego dma by SIę nie wyroku. , 
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Caa~n ~ en ~ a .. .., 

W('zorai w 21-ym dn7u 1807617527533972 561x 612 61 81" . .,'. v . l ' k' ·788 916 19046/( 121 310 96 592 786 
Clą,.IIIt'lIla klasv 26 po s lt~J 96 899 951 20171 98 424 588+ 662 
loterii pa(lstwowej wygrane pa 807 77 21004 35+ 59 146 22069 153 
dłv 113 numerv nastepujące: 211+ 63 67 355+ .595 620 84 92 839x 

50.000 zł nr. ~8984. 23023 84 192 289 367+ 439+ 675 746 
• 91607 84 845 24068 419 501 28 67 625 28+ 

20.000 Zł. nr. . 48 49 50 763 81 864 93 978X 25013 
11),000 zł. nr. 98993. 24 330 443 88 95 529 60 689 748 925 
10,OGO zł. nr. 65204. 26081 329+ 67 489 577 604 875 94 
po 5,000 zł. ur. 8537 122614 27160 214 307 31 51 87 94 443 58 512 

Jl •• ORAN 
5-ej klasy 26-ej loterji państwowe~ 

878 95+ 61022 214 28 32 :517 30 99+ 73 9HI 40 73101 240 66 82+ 304 451 li: 65 218 314 407 506 89 735 82 8151. 
431 47X 50X 839 76 62(,44+ 71 219 575 642 721 52 55 951 74014 108 18 89% 112006% 131 41 06 271z 88z 539 
32X 277 99 315 414 43X 636+ 735 46 87 238X 89 317+ 18 55 97 460 93 611 824 62 67 9S4 113002z 237z 57 
803 29 49 977 63005 11617 5068 335 508+ 97 668 924 76131 77 298 359 85 87 425 70 80 98 542 715 67 903 74 
4873+ 649 64043169604 18903+ 90 428 9651271671 954+ 76078+,14012 54% 7607 93 121 58% 239395 
65020 39 31 116+ 18 24 69X 274X 145 538l1: 61 740 914 43 17105 20 270x 408 93 96 61 22 52 737 860 910 70~ 
32539527 6637779 893X 66111 52 302397079+ 756 84 976 96 78120115048 245x 307 33 59 87 457 50668 
203 333 432 504 664 744 875 67078 313 448 541 641 61 70 736 872 79332717% 66 76 832 68 116070" 139 318 
146 335X 557 776 814 44 68007 21 44 93 443 629 62 716 19 23+ 70 78X 359 651 867 79x 928 117128 42 09 203 
80 230 465 79 501 57 610 32 47 742 943z 73 80166 248 96 699 808 976 93369 494 668 743 880 92 118149 83 279 
•••••••••••••••••••••••• 8105 131 248 318 719 899x 930 82003476 545 81 625" 738 807 915 29 88 

125 "l a 5~ 692 885 971 9328028 37 68 286 371 
. ,) " 425 59 645 68 813 29138+ 58 209X \ 
Po 2,000 Zł. nr. 28797-r 365X 468 525 668 94 708X 12 868 90 

, 285362844122772511 38 632743 1190255616577 251x 79 350 51 9 667 
79 84199 201 506 33 787 89 869 84085 120047 83% 206 33 365+ 456% 590 835 
15880 282521 8396681 95 7808083957 121032 tO 139 59 232 300 2T 
975 OOx 85818 121x 25 208 92 356 421 462 88x 536x 70 702 33 5fx 84 86 858 
25 208 92 356 421 75 78 98 5Z8 947 70 002% 122045 92 3 156 97 239 63 

307:14 53903 58064 69530 73878 961 30266 394 638 918 31400X 581 
1'5322 te'l850 117091 120086. 649X 58 755X 844 32059 2G9 94 429 
12:1055 136840 144484+. 43 503 6 794 896 902 24 38 66 33083 

PO 1 000 zł nr 3397 3420 195 327 41 62 69+ 630 765 98 869 
• . ' I- 34006+ 593 6 25+ 52 91 X 727 47X 

6313 11503 14227 30879 -, 88 852 64 35011 42 53 84 548 57 729 
33261 + 34667 35422 40643 T 59 929+:54 60 36143 210 356 671 838 
42437 44056 45251 49189 55063 37119+ 240 SS 549 604 738X 40 800 
64549 69907 77131 83031 83806 973 38002 140+ 41 536 50 715 70+ 
84791 93161 103247 103403 80S 21 22 21 39024 37 133 51 214 92 

• 387 534 631X 857+ 40012 i6 160+ 
110235 112295 113404 115794 235 66 318 87 789 938X 58 41047 165 
116406 119019 122076 182539 227 433 706 875 98 42093 179 268X 
134032+ 13~051 146058. 300 458 76 629 43210 98 362 479 91 

" . 584 90 652 868 75 44073 167 212 20 
Stawki 88 345 420 56 535 61+ 45043 123 231 

25 78 83 159 85 243X 50 355 78837 66 453 43+ 57 80 575 911 14 
961 69 1094+ 115 861 68+ 50964+46071 19720191 61821 775 822904 
71X 600X 30716+ 89 9684575 83x47863 87 26645281670+ 950X 95 
065 2041 8496185219450 3101 2264802570126+ 262 464 657 72 95 725 
357 85 774 985 91 4015 19+ 232532 65 66 89 8S0 923 40 57 49096 157 378 
P5069 50222730106+ 566 622X 7387 585 G20 34 752 834 
722 6032 166 307 16 41 514 688 865+ 50158 245 532 36 59 G75 729 809 54 
7287 319 5~ 82 732 8335 60 81 4425102937637511322 498 511 717 
64X 5707268259476492593124168567395870975223289 93 434 70 
28+591 65570478843963 7810026661 747 870 53040 77 119 254 72315 
73 196 73 199 237 300 5(4)( 90879606879 514 41 86(4683)( 861 974 
11304X 530748+ 84983 12021 25454007 41X 113397 49062247 87 835 
411 41x 601X 984870 13004+ 51-\-55032 13972302 47 92+ 417 27 77 
97 H12 29+ 51 91 262 409 869 14138 580 655X 90X 711 802 6 11 970 6~211 
209 25X 43 74 305 33+ 94 465 857)< 27 4.62 561 737)( 78 816 942 57312 65 
'1038 203X 437 503 86 644 924 16190 454 769 827 66+ 58051 181 92 223X 
2~3 3S9 480 524 a9 655 99 811 X 900~ ! ,Ii+ 639-:- 833 960 84 59000 74 458 
411 531756233 4S ~45 508x 727 9156~ 600x 7JJ ~29 ~n11g 36 403 620 53x 

Mleicle 
1ft IIIOC 

nalltled-

86056 142 262x 345 66 48' 88 545 750 338 40 45 73 86 544 90 646 736 946 
75 880 9051- 87021 30X 36 . 192 299 123020 115x 75 218 49 76 452 65 664 
676 86 89 457 G2 515x 600 31 96 721710 55 77 93 805 965 124021 126 305 
85897288242 f6x 58x 496 578 734x521 654 819x 981 125071 155 31827 
95 89177 236 355 521 27645 61% 88579 126129% 34 206x 93 30G 42 404 
750 74 92 854 911 90162 245 354 424 522 612x 80 899 127047 67 83 554 621 
512 40 629 858 84 91219% G09 18 6351 718 64 64+ 84 928x 128271 41Zz 
t5 714 3243495692097208 97x 38226 45 518 65 607 16x 1892 700 826 
401 21 30 S64x 7C 700 82G 32 93017926 129002x 49 303 87 99% 505 10x 
199 203 512 774 870 950 94071 240693 785 816 931 130015 80x 112 208 
410 84 99 597 671 89 95 736% 891 97240 87 326 457% 62 79 553 131050 112 
00 95074 173 147 31~ 54249 82 708x46 4788660551 833132110 543 616 
30 36 46x 851 91596212 610 41 9320263670 859x 906 59 133100 27 80 
705 55z 805 9703855113 21 61 8391 20' 69 397x 487 511 41 967 ]34033 
Z55 367 G29 858 956 98021 30 48 136 186 203x 327 49 66 411 37 943 72 902 

I I .... y....a ~8G 520 63 702 SO 957 99300 Cl8 74x 12 135004 138 81 252 323 4~6 88 522 
,.,~ 111111 Q1 779 742 71 906 13G033 71 203 480 525 50 

100099 UO 3G 81 304z 415 5011 11558 93 629 758 850 99x 903 48 87 
913 15x 68 101140 50 51z 53 58 386 137280 331x 504 48 87 621 9~ 138007 
ł33 782x 57 10202086 226 97 420597 160 283x 51 88 328x 45 463 585 625 
573 538 58 820 71 934 1031 03x 444 31 45 87 774 810 906 95 139074 103 
es 104024 41 51779911052218 44x84 301 594 637x 80 796 140072 317 24 
86z 320 53 422x 506 603 742 848 94x 27~475 95 524 708 91 816 141022 32 

....................... łj 90 105130 54x219 51 78 308x 22" 27 292 301 41 406 14'2040 146 61 228 326 
91 924756144976065812 80 904526 618 91 722x 27x 804 76 94 143105 

6902939>< 106 32 52 3361- 47 60 4Q4 10630413 544x 836 86 107326 79x 86x 266 313x 30 479x 501 76 6~' 54x 748 
18 508+ 82 84+ 604 12 739 89 855 432 50 63 73 89x 633x 43 624 42 738 84 90x 881 909x 144075x 145 64 301 
7018~ 357431 5307384167 91442 66818108202408 SOS 1337 841 905544634 767 9~ 851 14500642787 812 
71070 196 220 337 426 5S4 957 76 109003 104 79 248 82 90 508 629 54 '7 67 963 146014 24431707 87 144106 
72007 13 36,. 63 104.220 2G 478551 732x 066 89 110045101 212 71x 402 67 221 30932 410 591 969 031 741 
41X 608 37 39 57X 100 !2 ,4..J- lI.1'i 6Qv 110 M'; II:> '10() /Ul lUl7 1140 111051 926 20 ?S 
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Fundusz pracy Krwawe _ bo' Je kle ulleczne WYNIK KONl~~~ ~1Kb~~AGANDOWE 
M. B~UI1O Pro,pa,gam.dy Kralko()w<l, chcąc u.zy-

zamiast komitetu pomocy IIUĆ większą ilość m;Jterjału do wyboru prQpa-

bezrobotnym Lekarz pogotowia interwenJ' ował w kilkudziesięciu gandowych afl1&l!;Ów KraJkowa, a zar.a7.em pqprzeć 
p!1'lJCę ar.tystycz.ną .najmł<odszego pokolenia grali-

Miejski Komitet Pomocy Bezrobot- wpadkach k6w kra~O()WBkkh. ogIo.sił>o kookuM w S.z.kole 
nym podaje do wiadomoścI. że akcja y Sz.tuk Zd04lm1c.zvtCh i P~lemysłn Al"ty0tycznego. 
Miejskiego KomItetu skończyła się z Wprost niesamowitą dla pogotowla tala. Nazwi'ska na,pastnlk6w n~ U!śtaJlo- 'tlry~~~~Ul'~:::w:'~l~~~:i~i'~:;r~~y~e~~~ryw~ 
dniem 31 marca br. Okres lik", da~yjny I ratUlnkowego była not: z soboty na nle- no. Osh'owskie~o i. d'Y'l'. W. Za.r.zyckiego, wYznaczy
będzie trwal do 15 l(wietnia br, W mlej-! dzielę, w który,m to czasie lekarz dYżu1r- I) g-od'l. 1.30 w nocy na ul. ,'Vilikolaj- lo !1aJgll'\o.dy; l. FI1a.nciszl.'k CieśHk (100 zł.). II. 
sce działalności Miejsk. Komitetu wel-I ny łuterwenJ' owal w kHkudz!eslęclu W7v'- s,ki,ej 39-I,etni,emu urzędnilkowi Iloc:zt<fWe.. Marja M31jerska (70 zł.) i III. Marj'8I!l Żelaosk? (30 

St . l . l ' l T lit.). - Dwa pJe!"W5'ze nrugrodzone p,rolekty, dzie akcja FUnduszu Pracy, ktÓr~ w I padkach, bądź wyj,eż{]:żaiąc .la miast:>, mu a,n<l'S ~WOWI ,liro, z~m. ,przy u. 0- Ipnzedstaw.i,ające e.l"ty.stycu.e Fotografie za.bytk6\\< 
najblitszym czasie Władze rządowe bOr- bądź opatru,jąc ofIary na stacj; ratUJr1ko- J)OIloweJ, meznan! csobmcy pogruchotali kra,kowi'kich, t oGpowiednieml na.pi.s.am'l: "Obo. 
ganizują. Akcja Funduszu Pracy pole-I Wlej, 11IOS. wi;J~,kiem Polaka znać Kra!{ów" i "Cracovia to-
gać bt;dzie tylko na zatrudnienIu najw Zazlnaczyć na.leży, że WSl}1Stki'c oso- O godz. 3.15 w nocy piilllnl il.wantur- ViU3 '?o,!-on:l<le 1i~hs celeberr;,ma',', zostaną Użyte 
bardliej potŁrzebujących pracy, nato- by, któr,e opatrzono zostały nalpa:.ln:t,'te nicy napadli na 35-letnioego malarza Ro- ~~ prQpag,a'l1dy mbasba na kio/]eJ ~ch, w s7.kołalCh 
miast nie będzie obejmo wala iadl1ych przez awanturl1ik6w, i ti> ipr:o:ew<tżnie w ma'na Rachwała (uJ. Lwoomlrslkich 37) I 1 Ł. 1'. SOCIETO ESPERANTO. 
zasiłków w gotówce lub w natur:1.e dla ś'rÓdmieściu. pobilIi g;o do~kHwiJe la'sikami. W ,nieSlpeł- W ~ońiedzialek. dnia 3 kwietrtia 1933 (ldbę
rodzin bezrobotnych. Podaj'emy t'yiJ.ko ważniejsze t tydl na dwi'e godzLny ,Później na UlI. $tatWkow dzie się w lokalu ,.Societo Esperanto" (Smo-

W tel chwili Miejski KomHet zatni-
I
, W}'padków: Do pierwszyćh ofiar należy skLej napadnlęto na 27-1etn:lego Pralllci!sz lensk 9) zebranie z następuiącym programem: 

h D S k K h k Ol d ' 1. Sjlrawozdanie sekretarza. dnia 1.430 bezrobotny~ ~a wyn~g],o-13{)-letni ik,?ndUlktor z ębi,cy, zc~e~an a \liC arczy! a z 's~y, za< auąc mu ra- 2. Wesoły wieczór p. t. "Miedzynarodo vy 
dzeniem pO 2·75 zI. dziennIe w gotowce Matys, ktorego na ul. LUlblcz na:padh o nę na cwl,e. O godl,. 5.30 ra'no na wraca- uśmiech", Początek o godz. 8.15. Biblioteka 
względnie w natur.oe: - zatrudnienie godz. 11,.30 w nocy dwaj Wloj'Slkowi. Rzu- jącego dlo domu przy i\.l1I. TOIPolowej 30 otwarta od godz. 7.30-8.15. 
iJo będZie trwalo naj wy tej do l~ kv. iat- cNI slę oni z nOZail11i na Ma~Ylsa, zadając Adama Chudobę, stu!denta prawa Ulnhver 
nia br., albowiem MLejs'kl Komitet wlas· mu Talnę kłutą nad prawym {)[)ojczyikilOO1 sytetu Ja,gi1eIIoński-eg-o, napadli jacy~ (I-

nych funduszÓw lu~ nie pOsdada. i ranę cięta lewego przedraooenłl\. OfI,a~ solbnj,cy i pObiH go dotJklhvie. 
rę czl'kiej napaści przewrezi'ano do SZ'Pi-

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. 

Zdr~~am~~~!~~~i ~~~j1D'~~;~fZ~t~~ I Rzekoma chlebodawczyni okradła służącą 

"Wawelska Panl'- - cieszące si~ ogrom
nem powodzeniem widowisko sceniczne o kró
lowej Jadwidze. napisane przez Elę Olesk~, a 
K,rane przez Miejską Szkolę Dramatyczną w 
Kra.kowie zOstanie na og61ne żadanie powtó
rzone w 'poniedziałek o gódz. 6.30, w 'S ali te
atralnej przy ut. Skarbowej, róg Krupniczej. 
. Bilety od 30 gr. do 1 zł, ·Dochód na hezro-

zlcK1lzieje, któ(z.v skradli 7,1, 20 ~QltÓ\'IJ'ką 
i biżuterję watrtości 250 zł. O nie:zwykłei kradzIeży 'lameldowa- tycję, Wowczas nieznajotna oświaa· Co - oj I·ch O~zy 

O kradzIeży doniesiono lPoHcjd. In w wydzIale śledczym Stefanja Wił- czyta, że mies~ka na LUbelskiej l za- mowlą Yt. 
ODCZYT K •• PROF. D-ta KRZltSI~SklEGO. goSz, zam. przy ul. Królowej Jadwigi proponowała, żeby natychmiast z nią Władcy świata scharakteryzowa-

w dnJiIu tW!m~juYIIl ~ ~di. 'T-el wJe~. ks. 40. Z zawodu służąca. poszła. Kiedy przechodziła ul. M<lsto- d - Ok f 
(prof. d.r.. Alnctrz.eJ Kt'tesl~kL WygłoAi VI lJoomU Ody przechodziŁa ona ulicą z ko- wą nieznaJ'oma posIała Wilgos" do apte ni przez Zlenni arza ran,;:us-
Ka.bootkkll1\, ul. SŁa:!z~kle~ 13 wykt~d P. t, , d b '. • d 4# , kiego 
.. Śtrllt~ć ł zmlLr~wychw tallttil O~tlliA w kullJu' szetn, zavnerającym gar ero ę, kł po aspIrynę, a w mIę zYCZasle skr:\ .. 
lNe dllłzy Judz4c.beI". · podeszła do niej elegancko ubrana panł dla kosz z garderobą wartoŚci 200 tł., (z) Dziennikarz francuski. March,.lU. 

LEGENDA O aw. EUBIEct~ i zapytała, czyby nie zgodzfla się do poczem ulotniła się. który zasłyną! rzekomo jako filzjono-
'r' J..ntu 5 k~nJla w ZłOltei Sa;1i ~mu Ka.to. niej na slutbę. Ponieważ Wilgosz była Za sprytną oszustką wsz~zęto po'" mista, nieomylnie określając charakter 

&kl~o odb~l.lea ił lO aocb. l,g-eJ m~, 30 k,on. bez zajęcia przyjęła z radością propo- , szukiwania Gzłowieka z wyrazu jego oczu, ogtoslł 
cert OI1atorYJtry, na kt6Q"m b:d.egta.na ZlOslan1e' . , .. pewnym dzienniku francuskim cha-
Le~eI!1cta o Św. r.!2Jblecbe Fa-. Lls.ztła. W vl1Kooa- b ' o t 3 Z Ił· , I ,'Y 

mu oo;t'atorjum pod Mer. dYlI'. BM'IIńskieto hl,orl\ !lmo O) W' O _, e niego s uSilrz~ rakterystykę czterech wybitnych oso-
udzitał IPp· Marja Kisl e le'Wl9k,!l , Wtitt6dAPssŁow- II II bistości współczesnych. Artykuł ten 
na I An!oo( WoOJaOt. BiI~ty do Albyd.a VI flrml. nosi tytuł: "Wtadcy świata". Oto cha-
~ .. ~~.:t;, i!:rnek 

Gl. 34 i M. Słomiany. \ll~a Przeciął sobie żyły u rąk rakterystyka pierwsza: 
MUSSOLINI. 

PRZENIESIENIE BIUR.A :tARZADU PARKU Na ulicy Kobierzyńskiej niedaleko rWie ratunkowe, którego lekarz stwi~r· Umysł analityczny i bezgraniczna 
MlE~ KIEGO .. LAS WOLSK!" . mostu zauważyli przechodnie jakiegoś dzil, że desperat, którym okazał się 32- wiara w swój talent twórczy. Otęjo-

la. ~t:r~e~ar\~ąd~e~:k:' ~i r~~~:!ł~r~c ~~: leżąckegotna ziemi mężczyznę, któremu letnbl ślusarz, r. O., prze.clą! sobie :tyty ka pogarda dla Imtzi. Obaw.a przed 
sJri" t glównel\U gmadtu RltllSla do uOomłru z ra, sp ywa~a ~rew. u o u ra,k. Denata przeWIeZIOno do szpi- wlasnem zmęc1.eniem i spadlnem na
m~lhv.skillgo" VI Lesie Wol klm (przy eJ- Okazało SIę, ze męzczyzna ów po- tal a SW. Ł.azarza, gdzie za zyto mu pięcIa woli; objawy te nuwiedzaja czę
Śf111 do parku od Wolt Justowsklej), te1ełan pelnU zamach samobójczy. rany. Nie chce on WYJawiĆ powodu sto dykbtor,l włcskiego. Typowy syn 
Nr. 131-44. Zaalarmowano natychmiast pogoto- rozpaq;!iwego kroku. &tU'ącego pofudni:t: skryty i mści\~y. 

"kRAiNA uśMIECHU" K d d T Osobi~10ŚĆ wielkiegn talentu. ni~: pOSIU-
w~oce me'lodltJrta. tom!1'1ln'Cmll. operetl!. rran- r illlly DilPB , po ilrnowsm daj~c~ jedna~ daru zjednywanI'! sobIe 
cisz.kll. Leha.ra, ti:ka1.e .M~ na powtó~iu ltlttO W I d 1 I 1..0 
w pOńleóziałek wleczotern, na Ptzedstawanlu serc U z~ .1\ 

po cenach tttlttlHvch. S b k t 1-' . . HINDENBURC. 
prawcy ra un U zos a I UJęCI Przec.l~tne zdolno~ci, lecz olbrzy-

GOśClNNE WYSTĘPY MA~JuSżA MAS2\'~.. Na powracającego z targu w Tamo- ze pO'.lbawią go zycla, twardy wiGsttłak thie natężenie woli, Czlowiel{ dobrego 
SKIkOO. . 1ó f B l . ś . k D . k ót d k l t A !'!erca k'iernv przYJ'aciel i idealny maż Zna.kOrtlłty al1tysla ateń 1)!)klililh Ma.rjtls! Ma wIe . zę a u a~ę, WIe ma fi . z ąo- w r ce o zys.a przy omnoś~ i na- v ,vv. kI" I 

szyń .. lt ~ wystąpi na kraJtowwkiel scm,d vi &ob9.· r6wkl Tuchowsklej napadło dwuch 0- tychmiast powiadomił o napadz11! po- i ojciec ceni ponad wszyst o spo (O] 
tę, ~nia 8 kwietnia w komectli,.PI"zez_ s1iebye o,alp1- (ptyszk6w, przyczem jeden z nich ude- sterunek policji, Dochodzenie w tej spra harmGnię domo ··vego ogniska. 
sane) P. t. "Ta,k a nie. ttl!aozej,. J(Gme,Jlę ba u- rzyl Bulagę tępem narzędziem w gło- wie uwieńczone z/ostało pomyśln1:'m re. STALIN. 
każe ,,1:lę ha l<lraJkó'Wil:klel S"'en.l~ pó rll! tol!erW61lly • " :J P' 1 . t . ba 'Iona 
ialk~ prEIIPremjel1a. 'p wę pozbawIaJąc go przytomnoścI. Nle- :lulitatem, bowiem w krótkim cżasie Wy- oWo na onen ac]a, poz w 

przytc)mnego Bulagę bandyci obrahowa- kryto Sprawców nat:)adu, którymi oka- wszelkiego p010tu, zasilana natomiast 
~EP~R'rUA1t T~A~ó\tl', li całkowicie z posiadanej gotówki wy- zal! si~: Startlśław Pękała i Stanisław mrówczą pracowitością i żelazną kon-

Teałt Miejski lm • .T. SłOWlltktego .- d Rodz, noszącej 80 zł. Mimo, iż napastnic,t u- SaidaJk:. obaJ' mieszkańcy Jodłó\dkl 'T'll" sekwefiGją. Zupełny p rak, ,Po, czucia, hu-"Kraint. \I~mieehu~ , :J... 1 't t d l - i I ci~ając zadali Buladze potężny cios chowskiej. Zbrodlniarzy odda,no do dy-l moru. 'Vv rbdzotte z o nos CI pamlęc 0-

ADRt I NRf:I'ERt'lAR km. 't' 'gumowym kastetem w głowę w nadziejl S'Pozycji whtc1.l Sądowych. I we rozwinięte mozolną pracą do szczy 
ł\. ~ " erliilba -- Kwialt H&WlllD11y.1 w rot tu tlol;konałoścl. Przecenia swe sity, 

gł , L\l~e VeJat 1 Ennełllt POI'ence). Bo I kl I · d I P d A ., . !~~l~~Ic-; ~1~~o:k::znaa\V~~~~~~::::; ącz le O e o gurza ~~e te~s~~hrc~~~o i w~~:!~~~z~~czB~~ki 
BAGAT1~~A: - "Drewniane kl'zyże", ", swego intelektu pokrywa fanatyczną 
PRUMIEN: - .. Kortgres tańczY". MiejskIe parcele bu.dowlaoe są za drog-te.- wiarą. 

(w \!t. roi. L. Harvey i Garart). _ 
SLOŃCE: - .,Wslystko dla azJew-czyny". Zaniedbany park ROOSEVELT. 

(w ro!. gł. Herry Peel), 
śWIT - "Król Królow" - nIn! tUwlęlto-vl'f. (R) Frzed ĆwIerć wle%iem, gdy Kra- szpDtalu nlema mowfe' a Ulice I iI'ol.ace, 
SZTUKA: - "Arjana". kó śl b' • P d A. • t Pod k h d'V k (IV roli gł. Elżbi\!ta Poergner). W za u lal o gl.1tze, WruOS10 ' - przypominają zapad ą Ja ąś .lipi ów ę, 
UCIECHA - .,Pieśń ~erc" i ,.LlcytacJa mi- gór:ze Krakowowi piękne wiano, pod- a nie wielki Kraków. 

tościU , czas gdy oblubieniec - KrakÓw dal za- Prześliczny park na Kr,z,emJ()ftkach 
DOM ŻOŁNIERZA -- I.Białe clel'li~ " , pewnIenie swej wiernoŚci W 44-ch t:)uitk- opttSZczotly l zaniedbany, l>faz pt~kne l 
MUZEUM -,Łćdt POdwodna "XY. tach, Z których niestety ani jeden nie zdrowe otbl~zetlle parku, 1kt6:-e mogłoby 

cHOROBY tA~A:tNt. zostal dotrzymany. być ośrodkIem willowym. me ro-tbudo-
\Y/ Wydriale IX M.agistra.ttl dla s~taW !.atll- Ma Kraków słus.lttą WymÓWkę, że wufe sIę, z powodu Wyg6rowanych cen 

t<l.rnyd, 2~ło l;Oollo od thlLa 16 lItan:a do l k.wll!ł· wybuch wojny światoweJ przeszkodził za miejskie parcele 
nh 19j;.j r. następuj3,ce choroby zaikaŁrte! zltat d t' I ...1 
latyr~ 5, dyfterja 9, kdldu&z 3, ospa wletrZlnll~. mu w o rzymaniu umowy, Ił e teraz, po 8 uOlaró\V la są:6"Ił. 

powinien się CZuć W oboWiĄltlkU spelfIle- Skutkiem tego ruch bUdoWlal1Y za-
OFIA,RY. 

wt'ę I ,TOll\uhfnw>ka Flore'l1lvn~, 1Jam, W.K,-t
kow'e, S 'cm imdz1t;e~o 27 f<kłoatda na kośi!łół Św. 
Agn',2s ;,,!<i Ą-rv momety .s>tebrT'e au&Łriadde 

Wal choćby jednej z 44-ch obIecanek. marł I cegIelnIe! Banku hlpt>t~czt'iego, 

Dzi3ic jezy 
kOiWtCI 

A więc wedle obiecanek danych Płaszowska. Alek androwić~6w ~1t1i1e
przed ćwierćwiel{ieml miał Podgótz 0- wi~tÓw i Miejska gą niecżYHne. R6w
trzymali wtasny szpital, mial mieć ure~ nlei o mostach podgórskich rt10żrtaby 

DYWRY APtEK. t;ulownne u!fce, place- TYmclasem, o wiele rtapisać. 
dyżllr nocny w Eltptekaoh W Kra· 

Sangwinik, pełen żapału i energii, 
Wróg refIekśjl i zwątpienia. Wesoły, 
tOWarzyski, życzliwy 1 uczynny, zwła
szcza dla swych zv.tolennik6w i przy· 
jaciól politycznych. Próżny, wiecznie 
zajęty sobą, pełen zainteresowania dla 
wszystkiego, co dotyczy własnej oso· 
by. 

oto kitka portretów, nakreślonych 
jakoby tylko na podstawie wyrazu o
czu swych "i11odeli". Czy iednak czy
telnicy p. Marchama są tak naiwni i 
wierzą, że n\ezrtarte mu jest zgoła nic, 
to dotyczy wsI'otni1\anych osobistości .. 
~ ani łeh postę{}o\Vattie, alli poglądy 
t)olltyctrte, - tylko tajemnica oczu 
"władców świata"? 

Pan Marcha1t1 nie miał widocznie 
R"nek 13 .. Pot! ZJolą Ołowa", tet. 131-72 

111. Rf' tor"k;j l .. Pod trz('l11;J !\tHdIHlItJi';, t~1. 
J,~()-.72, 10: Luhicz 7 . ! srztcrn a~ tc\ " . tel, 121- 2. 
ll t. Stradol!1 fi ., Al)!oka'. tet. j21-3~. Id Kanne
licb 9 .. 1111 Król. JadwIgi" ,tel. 123-83. 

W POdjJ"r~u ut. 8rodzińsk l ~o 1 "Pod 
· '~łn~ ~~~t~q ~O mmU ie~t w~run~iem ~JIU p~r~~i. ;łł~~e!~:~l~~~f~e:~J;~:l~~~~~ 
IWliiip , ! : n;~IIII/IIIIIII1I1II1IIlIIIlIIlIIIIlIlIlIlIlIllIlIlIIIIlI!l!1I1I1I1l1l1I1/1l111111111111111111f11111111/11I111111!1!1111I11I11I1111111111I1I11I1I1i11lil! 111111111111111111111 s~~~h~~~~!~t~~e~ ~hn ~i~~:i~' a usłv, Opatrzn Jścia" 



• .. 

Przygotowania przedświąteczne są W dniu wczorajszym ukazało się już 'Trzy po trzy już w toku. Łatwo się o tern przekonać rozporządzenie wykona wsze, określają-
na pierwszem - lepszem podwórzu, ce dokładnie stawki opłat. 

Amerykańska historja... Proszę posłuchać: gdzie w dozwolonych i niedozwolonych *: 
W New Yorku staje przed sądem pewne godzinach odbywa się Z drtiem pierwszym kwietnia prze-

indywiduul)l. Jeneralne trzepanie stal formalnie istnieć fundusz Pomocy 
_ A więc oskarżony dopuścił się lU'adzie- wszystkiego, co nadaje się do tej czyn· Bezrobotnym, a na miejsce tej placówki 

iy, tak? '- pyta sędzia. ności. społecznej powstała nowa instytucj.l 
_ Nie, panie sędzio ... - odpowiada oskar- W związku ze zbliżającemi się świ-ę- pod nazwą "funduszu Pracy". Preze· 

żony. _ To nie ja ukradłem... tarni kupcy zapytują już jak będzie w sem funduszu mianowany został były 
_ Nie oskarżony?.... To ciekawe ... W)ęG tym roku z otwieraniem i zamykaniem minister p. Czesław Klarner. 

klÓż?... sklepów w okresie przedświątecznym. W najbliższych .dniach rozpocznie 
_ Moja ręka, panie sędzio... ,ZaniepokoI ~enie kupców wy~oł~ne ~o- się 
_ Aba!, .. - uśmiecha się sędzia. - Wi~c . stało ~ra.C1em zarządzeń z tej dZledzmy wielka akcja robót pUblicznych, 

to r.:e pan kradł, tylko pańsl[a ręka! .... Dosko- Ot6.ż ~fadze administr~cyjne nie. ogła- przy których zatrudnienie znajdą wieI. 
nale! ... W takim razie skazuj~ na 3 miesiące wi~- sząJą zadnych zarządzen w sprawIe han Ide rzesze bezrobotnych. 
dr;nia _ nie pana, broń Boże, pan j.esl uiewin- c1ludlu w okresie przedświątecznym. al- *.* 
nr - lecz pa6s1tą rękę.... bowiem sprawa ta jest już unormowana Zarząd glówOY Funduszu Bezrobocia 

_ ~11 nght, pODie sędzio ... - odpowiada na. s~ałe, to znaczy -. .. zatwierdził już budżet Funduszu na mie 
os!;arżony, poczem odśrubowuje swą rękę, gdyż godz!ny handlu w o~re~le ~1~lklego Ty siąc kwiecień bieżącego roku. . 
jest to oczywiśde sztuczna ręka - kladzie ja godma od Palmowe! medZ1eh poczyna- Pozycja zasiłków dla bezrobotnych 
Enoko;ni~ na stole przed zdumionym sędzia i oi jąc, Są przedłużone. robotników wynosi 
h dz: • * * 3 miljony 38 tysięcy złotych. 

O-elda pienr~żna. 
~a dz.Lsi.eisz~m zebraniu giełdy walutowo _ 

dC'lVlIZ<oweJ w W'arszawie tendencia dla deW1llt 
pr:z.eważala 6łab!i>.z.a, przy obrotach zomiej&loo" 
nych • Notowano: Belgja 124.53 (-2), Londyn 
30.58 - 3Q.59,5() (- 5,5), Nowy Jork - kabel 
8.921 (+ 2), PalfYŻ 35.Q7 (- lI, Praga 26.47 (- 1), 
Szw.a.jcarja 172.35 (- 5). Włochy 45.83 (- 2); w 
obrotach międrybankowych dewizy na Berlin 
212.808. W obrotach pryw'atnyeb: marka n1e
miecka 212.25. funt angielski w gotówce 30.63, 
rub el -~oty 4.73.50, dolaa- złoŁy 9,06, doJaII' go
tówl I 8.89, rubel srehrny 1.33, bilon 0.63. -
Tran~ .;cje dokonane a niernolowaone: Holandja 
360.15 (+ 40), Kopenhaga 136.85 (_ 25), Now) 
Jork 8.92. 

AKCJE. Na rynku a1{cyjoym tendencJa by
ła utrzymBJlla, przy obrotach ograniczonych. No
towrruno: Ban.k Polski 76, StarachowJce 9.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa,pie.rów 
pr<lcenrto~y<:h toodenc~a była mocn±~sz;a, pnzy 
obrotach większych 7 proc. stabiliJz.acyj.ną i 8 
proc. lis tam.i m. W MSUllWy. N<ltowallo: 3 pro.c:. 
bu.do,dana 41.75 (+ 25), 4 proc. dola.rowa 54.7!) 
(+ 251, 4 pl'Oz. inwes'tyeY1na z.wykła bęa; prrolll_ 
do looowań - 103.50 {- l(5), 5 proc. konwea-
eyina 43.25, 6 proc. dcJarowa 55.5(} - 5,;.75 -
55.63 (+ 63). oeónlćJ po 500 dolar6w 56, 7 proc. 
stabilizdocyjn,a 54.75 - 55 - 54.63 (+ 38), 4 i 
pół pr<Y.:. ziemski'e 39.75, 8 pro.c:. W,rursu;wy 41.7'5 
- 42 (+ 388). Trmz.a.k<:je doikona.ne a ni-ooo, 
torwane: 8 proc. dUJonowsl1.a 63.75 - 63.50, 7 
pl'Ooc. Warszaweka dolarowa 38.25 - 37.50 ~ 
37.75, 7 proc. śląska 4V>O, 8 pFO~. Kalisz>a 37 
(+ 50). za 5 p<roc. Joolejową <:hciaJIlo płacić ~7, 
za 10 pr(}C. koletową drobne odomki - 102.50, 
za 8 proc. L:xIzi chcialIlio pła.cić 39. 

co ~ * 
** Z dniem pierwszym kwietnia weszły, W kwietniu r. b. fundusz bezrobocia w· .. · d 

VI gaze:i::: ukazało :ię og!oszcnle w sprawie N życie I wypłaci· zasitki 65 tysiącom bezrobot- leSCI gos O arcze. 
ofiarowap.cj posady biuralisty. ~rzepisy nowei ustawy o funduszu Dro ny'ch, czyli o 10.000 bezrobotnych mniej POMYśLNA OCENA ROKOWL\.N ANGLO-

Między innymi zghlsza slę pan Kalasanty. gowym. UlZ W marcu. SKANDYNAWSKiCH. 
Właściciel biura wypytał o wszystkie personalja, i I 'T Ił - W Zlwią.ziku z ro!ko()/\va.n;nami alD.glo-BZW~e· 

O . D roCll" -- roi, y.1lJkie w najbli~y<:h d'!lli.ach maJją być ?0!Il0W-zbadał referencl'e, wreszcie powiada: ~ . I!ft!' . d' l l d J. k' d <. " I S t __ -.:;. ~~ ~. ... _ ~ CI • me TO lę e, 00 VIII' 1 prze ~"",W1ICJe "VeooKlil 
- No, dobrze... · Mó!J.łbym pana wzią~ na WARSZAW A POZNAN Dag~1a,det" .ocenia w sp06Ób oplYll1listyoUlY w,i,.. 

;~.lJmDit:::JC:A~: ~'I"~~~iC.'C._ Q_ O\._~,*,:::cqq . • " 0"~:?:4.~. _.'"_ ... IK.,,'~IOLlIC'IClIC •. ' ~ • J p l' d P • 1 S I cl,OIkl pel'traktacri. K()'rl!$porrud,ent Sbwl.eraza, !e ~t:\II ~ 11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Korn. me!e~ r. , 11.40 rzeg ą rasy, 1 .58 ygna C7~SU, r6wnież D!Il1lja ma w najb.l.UJaz}'llll cz.lllSie Il>8lwią. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 program na dZIeń 1.3.05. KOJtl,cerł gramofonowy z płyt. 14.00. Gleł· zać rokowania z An~lą 
bIeż. 12.10. Płyty gra,mofonowe. 13.20 . .K.omu- dy. 14.15 Kóm. gospodo roln., sprawozd. O ru- . 

próbny okres ... Płaca będzie oczywiście dosto. nikat PJM. 15.10 Kom. Pa(lstw. Inst. Eksport. clIu statków i t. d. 16.40-17.55 Transmi~je z DALSZE TRANSPORTY ZLOTA INDYJSKIE-
15.15 ~omu.nikat gosJ)Odarczy. 15.25 Przegląd -Wa.rszawy. 17.~ 2~-ta J)Oga<ianka Z cyklu .. Fa- GO DO EUROPY I AMER'1(I. 

sowana do pańsldch zdolności._. Zgadza się pan komUnIkaCYJny. 15.35 Skr_zynka poc~towa. 15.50 c~Je p.rzyrrodmcze. 1~.00 .Odczyt dla marurzy- WYWóz zlota z IndYl do Europy i Ame.ryki 
na te Wil:unki?... Płyty grramofonowe. 16.2" francuskI (kurs ele- stow. 18.20 AtldYCla zotnlersKa. 1.9.~5 Nadpro- trwa w dalSzYm ciagu. W dlbi";! 28 b. m. od'l>ły

- Owszem ... - odpowiada imć pan Kala- mcn!arn,) 16.40 Odczyt. 17.00-17:55 Muzyka .~am t?:28 Sygnat czaSu 19.~0. "M!s~e!1anea ra- nąl z Bombay'u statek .. Kortu' z trzema wieI. 
san ty z dumą. - Wychodzę oczywiście z zało- węgierska. 17.55 Program na dzIeń n~stępny. dJowe 19.45-22.45 TransrnusJe z Warszawy. kieml partJaml zIoŁa, z czego jedna warło§-c! 

!8:00 . qctCZyt dla maturzystów. 18.20 Wladom~. 22.45-23.00 Sygnal czasu. 2.233.000 rupl! przeznacrona jest <Ua Londynll1, 
żenill, że firma rańska i~st w możności zapłace- SCI ?Iezące. 18.25 Muzyka lekka. 19.00 R07.:!1lal- KATOWICE. druga na stlme 7.782.000 dla New-Yorku. a trze 
rull tak wysoki2j pensji... tO ŚCI. 19.2~19.30 Sk;.zYtl'ka P'Ocztowa rolnicz!!. ? 11040 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnai czasu, cia wartości 1.179.000 rupjl dla Amsterdamu. 

* * 19.3~ "Na Widnokręgu 19.45 Prasowy Dz~enr;lk L.IO Plyty. gramofonowe. 13.20 Kom. met~or. Równocześnie parowiec "Tos.cana'· opuśclI 
Podczas przyjęcia : państwa Szmodrowań. RadJowy. 2O·ąO Sl~.rzynka ~zrowa tec!Jmczna. 15.10 Komumkaty z Warszawy. )5.30 KomulILkat I30mhay. mając na pokladm lad'unek zlota warr 

20.15 "Noc mIłości, fantaZja O'PeTOWO - operet· gOSipodrurczy. 15.40 Inte.nn~zo mUZYClne. 15.55 tości 2.869.000 rupJl z PI'Zez:nacz~lem dla LI
ców goście zabawiają się obgadywaniem pocicbu kowa 22.45 Muzyka taneczna z plyt. 22.55 Kom. Skrzynka pocztowa techmczna. 16.10 SkrL.Ynka verpoolu 
,ospo darzy. meteorologiczny. 23.00-24.00 Muzyka taJIeczna. po.cztowa. 16.25-17.55 Transmisje z W3JTs.zawy • • __ •·• ___ IIIII11J ___ ....... 

- 1& mil być przyjęcie? •• - pyta Jedna ' KRAKÓW.· " . , J7.55 'Program na dzJeń następny. !B.OO~I!l.O(} 
l . h 11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnar czasu. TransmisJe z WarszawY. 19.00 Dr. J. HawIJcze.k: czy t IitewskL 18.55 Roz:maHokd. 19.00 COOz.. 

z (am poC1C u, zwracając się do swej sąsiadki~ 12.10 Plyty gramofonowe. 13.20 Tran5mis$e z "O fotografii amatorskiej". 19.15 Roz.maitości. <Xkinek powieściowy. 19.10 R0'Un3.itośot 1.9.15 
To wstyda .nie przyjęcie... Niech pani tylko Warszawy 15.35 Odczyt. 15.50 Płyty _ gtamQfo- 19.~ Komunikaty strzel~kie. 19.30 Transmisje Wit kQrn. SIPOn. 19.3G-24.00 Trammisle z Wu-
spojrzy n.a ten podarty obrus... nowe. 16.25-17.55 Trans.misje z Watsb'NY. ·~ z· Wat;SZtłwy. 20.00 M1lZY~ teatka fp-1'YfY). 20!15 mwy. 

- W dodatku ten obrus jeszcze pożyczony 17.55 Program na dzień następny. 18.800 Kra- - 22.45 Transmisje z WrurszawY. 2iH5 Program LWÓW. 
jest ode mnie rozumie p • kowskie wiadomości bieżące. 18.25 M.uzyka l~- na dzi.eń , nastęP'l1Y. 22.55. Kom. meteor. zWarsza 11.40 Plrzegląd Pr8$f. 11.57 Sygnał cz~'U. 

,anl._ ka. 19.00.0d'CZYi 19.15 Roz.maitośoi, komunikaty. wy. 23.00 Odczyt. 23.15-24.00 Muzyką taneczna 12.10 Płyty gramofonowe 13.10 Kom. meteor. 
*/ 19.30-22.45 Transmisje z Warszawy. ZZ_45 Mu- WILNO. 15.10 TrM1smisJe z Wa.n7:-awy. 15.30 OIelda zbo-

Innym razem spostrzegam na ro~u żebraka, . zyka taneczna z płyt gram. 22.55 Kom. meteor. 11.40 -:- 13.25: Tr-ao~m. z JU.,akowa i WIlir' żowa. 15.35 Płyty graltOOfonowe. 1600 .Listy I 
który trzyma dwa kapelusze w wyciągnięlych i J)Olicyjny. 23.00-24.00 Mmyka ipOpularna. 24.00 szawy. 14.40 Program dzienny. 14.45 Muzyka proV'amy" 16.15 Plyty. 16.25-17.55 Transmisje 
rękach Hejnał z Wieży Ma·rja.okkl. . popularna (płyty). 15.15 Transm. z Warszawy. z Warszawy, 17.55 Program na dzień następny. 
'. -- '-- - -' 1';.25 Aud\'ICla dla dzieci. 15.55 Kwadrans Beetho 18.00 Odczyt. 18.20 "Sl:fva Rerum". 18.25 Muzy. 

- Dlaczego maCle dwa kapelusze do Jał- KAMIENIC, majątków .ziemskich. gosJ)Odar.;t'w ,,'ena. 16.10 PogadMJka ntUZ,Y1Czna 16.25 Trans- ka lekka z Warszawy. 19.00 ,:Pola-cy w Afryce" 
mużny? - pytam. :clny~h. oraz malych domków w calel Rzecz- misje z WaJ'SZawy. 17.00 Bieśni estońskie. 17.25 wygI. red. A. PaS:ZkoW'\cz. 19.15 Rozm1.ltoś<:!. 
~ A bo, proszę pana - odpowiada :l:ebrak- pospolite i. najwiekszy wybór do sprzedania. po- - 17.55 TunsmiiSje z W~rszawy. 17:55 Program 19.30 Trans~lsJe ~ ~'iarszawy. 20.00 StulecIe 

zestępuje kolegę kt6ry na h 'J d dl siada jedynie biuro .. WAWEL". Krak6w, Grodz na wrorek. 18.00 TransmIsje z Warszawy. lB.20 .. Slub6w Panleńs-klch . 2O.1~22.45 TransmiSje 
• , ., C Wl ę Q sze .... ka 60. tel. 108-60. 6--ł WilK!. bieżace. 18.25 M'IlZY'ka tanecz'lla. 18.40 Od z Warszawy. 22.45 Płyty gr:lTl'wlfonowe. 22.55-

"POlw'lci • '", wraz z panią Hildą, korzystając z Uo-a m zyc ... . 14 . ku lub ' nieuwagi swej dozorczyni, sko-
czysz w najbliższą .bramę lub skręcisz 
w niedaleką przecznicę ... A potem niech 

Powieść sensacyjnoaspołeczna. Napisł ANDRZEJ KARSKI. sobie pani . Hilda szuka wiatru w polu. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. przygotowańa na wszystko, tylko nie Rajecka przyznała Lucynie rację 

Halina Rajecka, hez~obotna stenotypist_ na to, te będziesz mu robiła manicure... i zdecydowała się pójść za jej mądrą 
~~~Vił:z~a~~op~:z~r~~~g~ s1~. 7V

cia
, posta. - Naprawdę? - blednąc, zająkała radąW' l ś " ; l 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u się Halina. a me .z ~a onu zabrzmiał donoś-
które~o zn'llazła chwil~wy przytułe~. _ Możesz mi wierzyć! Pan AdzlO ny głos p~m HIldy .. 

G~y nast~pnego dO.la rano, Halma wy- t t t k' h dk h kt k -HalInko, czy Jesteś już gotowa? 
chodZI na I!ltcę, zostale a.resztowana. Ale o.s .ary walc :v.~pa. aG p!a y. Id l , 
doktór JeiIóski s.twierdza, iż doniesienIe NaJPIerw obałamucI Clę plękneml słów- z emyJo A. id , dk k d . 
było fa,ls!ywe. I karni, słodkiemi obietnicami, swojem - u", ę. - .. 0 rzy nęła zIew.-

.. ~I~~j~ ~ostaje zwolmona. Uda,je .się na przysłowiowem: _ "Będziesz miała czyna, poczem zbltz:v:ta SIę do ~ucynkI. 
DOS !klwanle PawIa. lecz n~daremme. . wszystko tylko musisz być grzeczna Ta spojrzała na mą serdeCZnIe. 

Pi) pewnym czasIe Hahna otrZ}"IIIUle d .' A ." " W' j . . b d . " I 'ż 
po!"a.dę manicurzystki w zakła~ie p. Hitley. Ja swojego dZla , .. a Jeśli i te pokusy - I~rza mI, ze ę zle mI za, 1 
J~dn,a ,z. pracown,ic z a1<łacl,u: Lucoyna, wyja~- nie zetrą twego oporu, znajdzie się pod musimy Się rozst~ć ... Nie mogę clę jed
ml ~aiInle, 1Ż zakład ten Jest w rzeczvwl- ręką kieliszek z podniecaJ'ącemi i osza- nak, - aczkolWIek przypadłaś mi tak 
S~OŚCI domem schadzek .. • b d d t ~ Id'" 

Za ll>ilIIIIJOM'ą P'am[ IDMy Ha-Liata. \ryra,ta !amIaJąceml ~roszkami. których skutek a.r Z? ~ serc~ - za rzymyw~\,;. . '" 
&wą. p01ZmlIlą zgo<łę na ud.a.n:iJe się do miesz- Jest zawsze me zawodny... l p~mlętaj. n~ pIerwszym zakręCIe zWie 
kama dy;e!k<f,o'rra Ad,7.t18 w celu mobienta lI111 - Skąd O tern wiesz? waj!. .. Zegnaj! 
tam ma'l\Il'cure'u. _ Mówiłam ci, że podsłuchałam te- Halina ujęła J.eJ dloń w swoją. 
SI f •.. . . go telefoniczną rozmowę z panią Hitdą. Oczy Jej spOjrzały wgłęb ciemnych 

na, zatraciłam poczucie osobistej go
dności kobiety i człowieka ... Ale gdzieś 
w głębi duszy pozostała we mnie tęs
knota za tym innym światem, dla któ
rego umarłam. Chciałabym sobie znów 
pr~ypomnieć smak l zapach nlepowrot
nei pr25Cszłości... Dlatego proszę cię o 
jedno: pocałuj mnie jak siostrę ... Może 
twój uścisk - uścisk UCZCiwej kobie
ty-tak różny od tych wszystkich pie
szczot, jakie znieważają mnie od trzech 
lat, chociaż na chwilę ... na jedną sekun
dę .. da mi najslodsze złudzenie. że je
dnak nie wszyscy mną pogardzają... Ze 
jestem znów taką dobrą, miłą, niewin
ną dziewczyną jak kiedyś. 

Oble kobiety zapadły sobie ze łza
mi w oczach w objęcia, trwając przez ' 
chwilę w mocnym, siostrzanym uścI· 
sku. 

ROZDZIAL DZIESIA TY. 
N~reszcieo fi r (Oro sJte owa 0JusclłaN!eJ PJ okóJ, Wiem nawet za ilę clę kupują' za dwie- trennic Lucynki i dostrzegły w nich 

. a In~ wpa . a ~. za urnę. I.e u egało ście złotych. . smutek i żal. W swojej luksosowo urządzonej gar-
zadneJ WątpllWOSCI, że w całej serdecz- L k . b . . Dl ń j' . ności pani Hildy czai się jakaś zasadz- . ~ l ezradność Halmy przeszły. o ej zaCIsnęła się mocm~j dooko sonierze oczekiwał pan dyrektor na 
ka _ a instynkt ostrzegał ją a' b . W Jej brunatnych,. troc~ę złOCistych ~- la wątłych palc~w towarzyszkI. swoją ofiarę. Przypominał grubego, sta 
miała na baczności ' ze y Się czach błysnęły gmew I zdecydowante.- I czem CI się mam odwdzięczyć rego pająka, który, ukrywszy się w ką-

. . . . - Dziękuję ci za twoje ostrzeżenie! Lucynko za to wszystko dobre, które cle swojej misternej sieci, czyha na 
. Była lUZ pr~wle ubrana, gdy do po- ~ powiedział twardo. _ W tej chwili mf WYŚWiadczyłaś? - spytała wresz- brzęczącą swawolnie muszkę. 

kOlU wsunęła SIę .Luc:v:~ka. ~am~ną~- id'ę do pani Hitdy i powiem jej w oczy. cle wzruszona. Wzrok jego ślizgał się bez zainte
szy za sobą dr~'YI, z.bhzata SIę taJeml11- co o niej myślę... A jeśli i wtedy nie Podmalowaną, trochę zniszczoną r~sowania po. obrazac~, jakiemi o~do
ezo do popra'YI~JąceJ przed lustrem ka- zwróci mi wolności, gotowa jestem 0- twarz pensjonarjuszki zakładu pani Hill blOne. były ś71any pokoJ~ - po styh1.o
relusz RaJe.c~leJ. tworzyć okno i głośno wołać policję o dy opromienił ledwie dostrzegalny u- waneJ ~edzle z łabędZIem, ZuzaQme, 

- UwazaJ - ~zepnęfa. bez ogródek ratunek. śmiech. Nieco wulgarne jej rysy wy_ I kus~on~J pr~ez starców, rube!1sowskkh 
- szefowa ,c~cę Clę ~konczyć!... Pod- Lucynka poczęła hamować wzbu- sztachetnity się w sentymencie przedzi kąpIących SIę blondynkach I swawol-
słuch~am JeJ telefOniczną rozmowę z rzoną towarzyszkę. wnei chwili. nych kurtyzanacL 
pafX611t, dz!em ....... wiesz, ~ tym grubym • -baj pokój, nie rób awantury i - Czem mi się możesz odwdzię- Patrzące z poza grubych szkieł wy-
mar~, dyrek!0rem w ~J1noklach. kt6-!llte 'YYwo!uj ni~potrzebnego skandalu. c:~yć? ... Nie śmiej się: ale mam do cie- · lu~iaste jego Ol.zV: powoli nabierały u·· 
ry .zaczepleł Clę wczoraj. - Wszystk? .Iuwazam, ,~ mozesz sprawę fę zako6- ble prośbę, która ci SIę wyda może tro- gma i w znuozenm przesuwały się po 
jest zgóry uplanowane. skJro zraJ- czyć w zupełnie .inny sposób ... Oto 00- chę dziwna ... Jestem tu już trzeci rok. dawno ,wanyc.h obrazach. 
dzlesz sie w Jego garso~erze, bądź prostu, kiedy znajdziesz sie na ulicy Spodlona, sprze.dająca się i sprzeda wa-l (DALSZY «lĄG JUTRO). 
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STRESZCZENIE PIERWSZEQO ODCINKA. El d ' Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex l ~? p.o~iedziala lekki.em ~kinie-l łóźku , Z twarzą pogrążoną w dłoniach do pogotowia ... 
s!ynny akrobata, przygotowują się w wc- n em I nIze] Jeszcze pochylIła Się nad i tylko od czasu do czasu dreszcz Ela spojrzała nań z wdzięcznością. 
Zje cyrkowym do wystepu. Oboie są o· po!owem łóżkiem, na którem leżał jej , wstrząsał jej plecami. Obok na podło- - Dop.rawdy? .. Pa'n mi IMinoże? .. 
~~~m~b śj~~~eśliwi, gdyż Jutro ma się od· najukochańszy Rex, najpiękniej zbudo- ł dze leźała zdeptana żokejka. Jestem ,ta.ka bezradna...ł'~ 

W piękne] w~ltyżerce kocha się skry. wany cyrkowiec" id~al marzeń dziew- . Za oknem prz.esz1i jacyś cyrkowcy, - A jakże ... - odparł Stanieoki pew-
cle klown Friko oraz pewien stały hywa. częcych, Apollo w ciele akrobaty, któ- spIesząc do namiotu prawdopodnie na r;ie}szym głosem. ~ Jult'fO z samego ra
~eec s~~~~ .. ~t6IegO nazywają "młodzieńcem ry leżall~to bezsilny i bezradny jak stfu występ. ua dowiem się doką.d gO zawiJe~H ! po-

Po wystepte er;., 1\a arenę wpadł lek. czona a a... Nie zairzeli nawet, by sprawdzić co jedziemy do niego razem .... 
J,rlm, spreżys !Y1n krokiem Rex, Akrobata - . Owszem, już dzwoniono po po- porabia znękana, opuszczona woltyżer Oczy woltyżerki rozisikrzyły się ra .. 
zawisl na kotwicy pod kopulą cyrku. got?Wle... - odparł dyr7ktor na py- ka. ~ie mieli zresztą na to czasu, już dością. 

Teraz następował naJ niebezpieczniejszy tame adoratora woltyżerki. ich przyzywał ktoś zdala. Życie nie zna - Ja1kie panu jestem wdzięczna! -
moment - Rex musiał rozhuśtać si~ na MI d . k' t d . k t l l kotw'~y I przeskoczyć na lekko buJający O ZJec S mąt Zlę czynnie giO- o tu żadnych przystanków Wszystko za.wo ala. - A kiooy pan przyjdzie? 
trapez... wą i znowu skierował wzrok na Blę. szlo dalej swym trybem. . - Kiedy pię:kna 'Palni rozkau ... 

Muzyka llmUkła. Byto C?Ś wytwornego i wielkopań- Nagle rozległy się jakieś stąpania. - Niech mnie prun tak nie nazywa .-
Wydłużyły sIę szyje wldz6w, wsłrzy· sklego w Jego postaci. Szrama na pra- Młodzieniec spo]'rzał na drZWI'. A J'e- oruparla skrOltlallie. - Wcale nie · J"f1steJm 

mujących oddech w piersiach. - li k 10 Kobiety z wlelkle~o zdenerwowania wym pO cz U, jakgdyby od cięcia sza- dnak ktoś sobie przypomniał że wolty pIęk'na... A chciata;byrrt, żeby pan przy-
Ściskały mocno ręce swych Ł()warzyszy. blą w pojedynku, biegła na uko.s od u- żerka została sama ze SWym' smutkiem. szedł jaknaiwcześntej ... O !której można 

W cyrkli l a,panowała grobowa cisza. cha niemal aż do nozdrzYl nadając wy- Pewnie klown... już !pójść do sZ!J)l,ta:ia? .. . 
ku 'Ref' IU~k~leC~Jąc I się beztrosk(), przy· raz nieztomnej stanowczości jego zacię Nie... Na stopniu zatrzymały się - O ósmej ... 
nlc~~~ ~~ha~lo ~~~a~~~~Cil~d~ę n~b~~~; tej nawskr~ś m.ęskiej twa,rzy, na której dwie łapki, poczem z mroku wychyliła l - Więc dobrze ... O ósmej będę Już 
rozpedu akrobata z okrzykiem "Hopl" ze. stale igrał lrOD1Czny uśmteszek. szara-I' się mądra głowa rasowego wilka. Pies na pana czekała. 
skoczył z zęba, chcąc uchwycić trapez, wy, pięknie skrojony garnitur leżał na zbliżył się powoli do łóżka i począł się - Doskon.ale - odrzekł zadowi>lony 
~~cz zd~walo mll się, te ktoś szarpną! w nim jak ulany. W ręku trzymał kape-lłasiĆ do dziewczyny młodzieniec. 
tej chWlIi linę, trapez odchylił się o pół I . . , . '. W d l' l ł centymetra, rece napotkały pr6tnle l R.ex usz, zamszowe rękaWiczki l trzcinową Ela przytulIła go do Siebie j rzekła a 1 roz -eg y się nawołyWania i 
runął wd6ł. laskę. I \ żałosnym głosem: krzyki, świadczące o końcu przed!ltawie 

Potetny okrzyk zirozy I przera~enla t'-Jagle rozległa się trąbka auta. I - Bob, patrz, niema nasze o a- nia. Pod oknem przechodziły parska;l\ce 
wstrząsnął cyrkoWYJtl namJoŁem. Wszyscy spojrzeli niespokojnie na ' na.. Niema Rexa... Zabrali B~b ~a- konie. Każdy wstępował t~raz do wozu, 
Ela przebierała sIę w wozie do na- drzwi, prze~ ~tóre wszedł ~o ~ozu le- bralL. '. " l by .w:ra~~ swe wsp6ł<:zucie ni~~z~zę.Ji: 

stępnego numeru, przymierzając żokfeJ karz w asyscle dwuch samtanuszy. ~ob,. jakgdyby rozumiejąc słowa wol , WCl ..... ?It y-ze:ce, . która ~ P?dWl!uęt~mt 
kę, gdy nagle do uszu jej doleciał prze- Obejrzał rannego, próbował pod- tyzerkl, skulił smętnie łeb, zmrużył mą- n~g.aml ~tu1lła .Slę w kąt łoz~a., gładz-ąc 
ciągty krzyk. nieśĆ rękę akrobat~, który jęknął. gł?ś- dre ~lepia ! merdał ogonkiem, niczem , m,ęk.ą ~I,~rść leząoe!!? obok nlfJ ~oha. 

Struchlała. Załąmała ·dłonle, twarz no, pokiwał glową I dał znak santtaTJu-/ potWierdzaJąc: ł Wk ~LC~ cały WOl :',i1rełn!ł Sl~ .cyr-
jej wykrzywiła się potwornym gry ma- szom, aby. go z!1brali.. - Tak - tak, tak - tak, tak-tak... ~ow~aml Ela przedstaw1h nowego. zna-
sem. Zeskoczyła z wozu. Ela objęła. Ciało ?Iednego cyrkowca Ela uniosła się, chcąc mocniej przy-I ,~~u~go sw~ towarzy~wm. . J)y:e,klor 

Przez ciemny plac biegU już przera- i zalewając Się łzamI, krzyczała rozpa- tulić do siebIe ukochanego psa W t . G~ln~er UŚCisnął dłan Sl!inteckie~", , 
żenI cyrkowcy. czllwle: ' chwili uslyszała za sobą chrz~knięcI:J, Wielkim s~acunk,ien;t. T.riko wymienił 

_ Co za krzyk? .. Co ~fe stalo? _ - Rex!... Nie pozwolę clę zabraĆ!.. Podskoczyła przerazona I obejrzał; ' swe włjśC1we bizw,sko t doJał: 
pytała Ada, Jedna z członkIń trupy żon-, Musisz tu zostać!... Jutro nasz ślub!'... sIę. I' M' fu e~tem ~znem : cyrkowym... -
gIerskiej. Pamiętasz?... .-...! Kto tu? ... Jan? .. -zaPYtała prz og y Się. pan n~e ';lśml~~hać, .. 
, Ela nlc nfe odpowIedziala. Blegla za Ranny uśmiechnął się blado, zdusił gJądaiąc mu się z zaciekawienie~ y I;h UŚCisk rękI nie miał w sobie n(o 
dyszana. Przed wejściem do namiotu jęk, sp.owQd0'Ya.ny tne~zarnią prieży- .-:-""" T,ak, :to j~.:. - odparł młodzi~niec przYlazneg? .. • 
stała Jut grupa przeratonych ludzi. _ wanego bólu fIzycznego j chciał coś po ~bllbjąc się do niej. VI w?zle zr~Hło !lę duszno 1 dUM. 
Tlum rozstąpił slQ. wiedzieć, lecz nawg6łotwarte usta za- - Co pan tu robi?~.. ~tameck, zwrÓCił uwagę, że bodaj, pr6cz 

Czterej cyrkowcy \\rynoslU na no- stygły w bezruchu i zamiast słów po- - Czuwam nad panłą... Jednego. dyrektora: wszyscy $p,?gląd~jl\ 
szach pogruchotanego akrobatę. Za no- dechy w gardle zarechotał zdławiony - Dziękuję panu bardzo ... Myśla- nań ol~przychyln1e, skł?nłł Stę .. W:lęc 
szaml szedł dyrektor I klown. spazm. , lam, te jestem sama... wszystkim, życząc dobre) no{:y 1 wy· 

Ela, ujrzawszy bladą twar~ narze- ~- Zabierzcie ją stąd ... - rozkazał - Pani koledzy są zajęci... Muszą szedł. C .. . . 
czonego, rzuciła się nań z rozełkanym lekarz. Występować, więc... - . zy wlecl~ ktoż t? T~st1 .. - ,zapy-
krzykiem: MłlJdzlrnlec ze szramą podbiegI pier- - Wiem o tem ... Taki jut nasz los tał qulJ\~9r, po Jego ;.ryJŚC1U,.- Edt,nund 

_ Rex!... Co to!? .. NIe! ... Ty t y- wszy, by ją podnieść. P'riko nadbiegł Jedni do szpitala, drudzy na arenę ...... StaŚ1ec;l" syn B właśc~c,e!a ktlku kopalń 
Jesz!... Rex!... Co sIę słalo?!... mu z pomocą. , Głos jej się załamał, przytknęła chu- na ąs U ,.. ~acz, Jakich małoł ... 

Akrobata podnl6sł z trudem oClęta- - PuśĆcie mnie do Rex!.. Chcę go steczkę do nosa j po chwili zapytała' . N~ wszystkich słowa 'te wywarły 
łe powlek~, spojrzał na woltyżerkę t pr6 Jeszcze zobaczyć!... Może jut nie w~ó- - Czy pan byt przy tern?.. . Wielkie wrażeni~. tylko Ela zda się nie 
bojąc sI<; UŚmiechnąĆ, odparł słabym cI ~e ~l;i!tala! Rex!... Spójrz na twą fJu - Tak... p;zerywa!a smutnych ~olmyślań o Re-
głosem: ~lę .... Mój jedyny ... Mól ... najdroższy! _ Nlech mt aiD' Xle, a Friko, przywracający swą śmiesz-

___ Żyję... Nie bój slO... Nfc mi nie __ o Nlechte się pani uspokoi... - pro- - - Sam nie !ie~POT~ ~~ tf ry~o'k ną postać do normalnego wyglądu, 
Jest... To przejdzie... sił mlodLieniec, trzymając ją mocno pod Ili8igle ... Zdaje sfę, że to aJni na:z! o a mruknął: .. 

I jakf{dyby dla zat:!okumentowanla raml~. - Przecie to dla jego dobra... .prawda?... m> cz.ony, - Bogata §W1nla .... 

swych słów próbował poruszyĆ sIę, -, Muszę z nim pojechać!... PozwcÓl- -_ TaJc... R~zD?owa nie kleiła ,się· Cyrkowcy 
lecz wykrzywił tylko boleśnie twarz f cle mi być przy nim! ... Bedę przez cał~ --:- Otóż - ruvrzec~y p~nl ~iedzta' star.alt SI.ę r?zw.eselić s~utn~ wo~tyterkę 
znowu przymknął oczy. Jeczał cicho, noc czuwała!... na kotwi>QY, na górze ... 'Nsz sik ' b fo pOClesza}ąc Ją, ze Rex Jes.t. silny l ws~st 
zaciskając zęby z wielkiego bÓlu. - Jutro pójdziemy z samego ra- 'Y 'porządku, pokazał ktlka szfucz~ ~v- ko przetrzyn,.a! ale E~ Ole prz.estawała 

Cyrkowcy zanleśł1 go do wozu i u- na ... - poclesza.ł ją P'riko. - Uspok6j l!śmy zachW,V'Cem... Nieszczę~cie ~tai{) ~ł~ka~. 1częh Się WięC po,:"oh rOleho-
łotyli na łMku. się, Rex będzie tył. się w cbwrti, gdy zamiJe.rzał przes1rocz~'Ć Zl~ aż y do swego przedzlału w ezte· 

Akrob~ta postękiwał coraz głośnieJ. Tymczasem sanitariusze wynieśli na trapez. rec woz~ch. . ' 
Widać mIał mocno pogruchotane koścI. rannego. Kobiety na jego widok zała- - A taG<: go prosil<łJm, reby dziś tych O~tatn~ "':'Yszedł Fnko. Któby ,go te· 
Z nosa ciekła mu krew. POłotono mu mywały dłonie. Nosze wjechały na szy szruc:reik nl-e pCjkazyWaL. Up8Jrl się ... M6j l raz Ujrzał. me poznałby" że to tel1 : są.m 
pod głowe, mokry ręcznik. nach do autobusu I karetka odjechała. biedny Rex... k~own cyrko~y z W)"Pchanymbrzuchem, 

Z~ otwartem okienkiem wozu rozte- Widzowie pokiwali głowami, west- Znowu Jzy bfY'snęły w jej oczach. białą twarzą l ~rzy~ nosem. Frikó 
gaJ SIę gwar rozmowy, prowadzonel chnęli i odeszli. W wozie pozostał mło- Z namiotu cy,rkowego dolatywały ,był w rłzec~~lsto~cl szczupł)'lJrt, zgrab-
przez przygnębionych cyrkowców I wl dzleniec ze szramą I P'riko. brawa. nym m odZ1en.cem,. o. ~arz~cych stało-
dzów, którzy przyb~rli za kulisy, by za- Bla, pochlipuJnc zcicha. leżała na E'la spojrzała na młodzieńca! rzekła Wr~ .oczB;ch 1 burne} , Jasne) czuprynie. , 
sięgnąć InformacJI jak slO czuje nies.z- t6tku, z którego zabrano Jej przed chwł - Ale pan chYba woli ~ć do '"budy": Ra! ~k~ Jbegło na~wisko brzmiało, Stach 
częsny akrobata. _ lą nalserdeczniejszego przyjaCiela. Pri- Pan wybaczy - 'POprawiła si-e _ ale e l, y ongiŚ a~tor.ę.m dramatycz-

Niektórzy zaglądali do wnetrza wo ko siedział przy stole, paląc papierosa. wyrwało mi się, bo tak. nazywamy na'Sz nym, lecz n~dza zmuslł,a go do szukania 
zu, śmielsi wchodzili nawet na stopnie. Nieufnym wzrokiem zerkał co chwile cyJ1k... pracy w wę ro~ym cyrku. . . 
Bla klęczała przed łóżkiem, zalewając na młodzieńca, stojącego przy drzwiach - O, me ... Wolę wstać tutaj przy ~!az~n Pkzłystanął na chwllę, spOjrzał 
się gorzkiemi łzami. Dyrektor stał op 0- Do wozu wsunnł głowę dyrektor: . paTlL. ' na ę I 1 tze

: . 
dal, r07.mawiając cicho z klownem. - - frlko!... Na arenę!... Publiczność 1 ęla SlPu~dła oczy. Młodzien'!ec był = N~: T~\' .Zle~z coś przedtem? ... 
Ada, Micky I Patty - trójka żongle- Jut się niecierpliwi... Trudno. musimY d 'ŚnIony jeJ urodą. Tern piękniejsza wY- _ M '. Zl~ Ulę c~"". h 
rów _ starali się w Jakikolwiekbądt grać do końca!... . ' 'awała mu ~fę wśród tej szarzV'z:t1y, na _ N?ze li :przynleśc c rbaty ? ... 
sposób ulżyć piekielnym cierpieniom Klown wstał i cisnął orzez ·"'kno nle- zWYl~łe~ ł~i'ku PQlto~l!I' wśród cY'rko- przesuw~~'" ~dę spać}" , -- odparła. 
rannego akrobaty, .doparek papierosa. Splunął siarczy§cie WV~ł r W!Zytów. Zbl1lZYt się do niej i Friko J~~chę Iii ~o cZd e. . • . .' • 

Nagle Ela usłyszała tuż nad sobą i poprawił wypchany brzuch. _ Przy rze UDrZ~Jm!'e: " . dłoń Wchłan~ ł Się na . ~lą , ~Jął }tj 
nieznajomy męski głos: drzwiach odwrócił się jeszcze raz i Ed - Pd8J~~t PC?z~~h, ze srę przedstawię ... bron·zowe.ło cia ał zapach Jej op ~, <'Inego. 

C 
. . t' ? • t d' I' . ' mun .:'I :l'ruecJ\1 >; a. - ~y wezwano lUZ pogo oWle. ... SPOJrzał po e,lrz lWie na młodzieńca, P . n . . r I - Dobranoc El. Ś" ł dk 

Podmosla głowę. który udawał, że nie spostrzega tego nDe> ~zwt l a mu u::a. ()Wać dłon. Bob, Ucałował jej' dlo ; ' Pl) s o o .... 
Przy niei star jej milczący dotąd wzroku. wa""-n:f ZO. !'owmleJąc o co chodzi, - Dobr'anoc - no 'd ł ' . 

. Ib' . I l' k . I . . P h '1' . '1\1 ,,1 ~rozme par a Obo1ętnte wie ICle z ozy cyr owej. lego WI- o c \VI] znowu słychać było je~o _ Pro '.. Klown udał się do d ' < • 

docznie zainteresował los ofiary niesz- pianie. któremu wtórowały ochrypfe chwHi _ ŻS:~~~~f wle,rzbć eJ ' dodał. 00 gdzie leżał iego sienntk :h~ettk wO!,:' 
częśliwego wypadku. Mtodzieniec ze di.wieki cyrkoweJ orkiestry. To był nańrn~d ( CZU.l.ę t1 ar 70 z !Jll!1lą .. , rektora. o a ...," 
szrama., przyłapawszy spojrzenie zat-

I 
num znOWl1 się bawit ,' darz8c Ido· _ że,l,,''''': cL:o ,W!!!.1.'{~"frv rJ'n~dek, . h Pl" . h t ~. k1 k ' " ~ .,., II C w l,,·v 7.J3 a \.11 "(a l' p'& (D 1 ZaWl?nv~ .OCZU L I, ysmlec n~ ~Ię wna o IDS rum za Jego mewyh"'" -r.e ~~ \Vi,eźli ,. _., We'StCMl1ęł - ,..' 'k' ,...1 '. a , Szy' c·.-'ą"g'· T:r.~ .. ~.r .', • 

przYJaźnte I z szacunkiem schylIł gto- kawały. - żcrka. ' . ':l "I~Z , () :v .. ty· J II u· 
wę. W wozie było cicho. Ela leżała na - Ni.c tm dna to "pra'''a Zad· , .' .,. \V... , Z'W OnI!;. 



• 

o NIO y WWNI M lE(H 
Większość sklepów żydowskich była zamknięta.-W wielu miejsco
wościach hitlerowcy -dokonali nowych aktów teroru wobec żydów. 

Berlin, 2 kwietnia. Królewiec, 2 kwietnia. ł dzielono. sował do Izby a.dwokackiej u1łłma~ 
Ogłoszony . w sobotę powszechny . Dz;fenniki .donoszą, że ~szy~cy ~ę- Królewiec, 2 k.wi.etnie.. domagające się ustąpienia prezyc:Ljum Iz· 

. . • d:li10Wle ŻydZi w sądach krolewleekieh Związek narodowo - soć]ahstyczny . by do kOńoa b. m. 
bOJkot zydow I sklepów i!ydo'Wskich w złoZy1i wniosek o urlopy, któryoh im u- ! prawników wschodnio-pruskich wysŁa- Berlbt; 2 kwdeUtiia.. 
N"Jemczech miał przebieg sJjoko)ny. Li- Prezydium policji lrydało zart4dze" 
CZl1e grupy szturmówców w}"legły na TrzU ~ mfthóJrtwa Z· Udów lbenie utrudmające obywatelom aieJDiec 
miasto, rozsławiły liczne posterunki. 11 ..-: U Y II J) ~ . kim pochodzenia żydowskiego bN wzgl4; 

i l l k t 
• mi ' - du na wyrtnanie wyJnd zagranicę· 

ro~w es za ąc • p a ~ ~ z naplsa n~.. ft' €iiqeu w«:zoro,!uEedo d~iO. Puzporty jut wydane ~ostłLJ_ cofni_ 
"Niemcy, broncie się. "W tytH s!tlePle Berlin, 2 kwietnia.. te. 
nie należy nic kupować" ł t. tJ. Znany Dtiś we frankfurcie nad Odrą popełnił samobóistwo aptekarz Mayet 7. żo- Nowy Jork, 2 kwiemiłl. 
zakład gastronomiczny Kempinsklego na ielitO, pochodzenia żydowskiego. Z Havany donosżą, tt na skut* in-
objęty został bojkotem. .Mayer był ostatnio ·właśclcielem firmy włókienniczej. terweńcji rosła nie1l1ieckiego, rząd Ku-

Po mieście patrolowali W śatnocho- Z Prus Wschodnich donoszą o samobójstwie Jednego ż przemysłOWCÓW, by zakaza prasie tutejszej WISzelkich ko 

d h
· ł • d .. ć· II t I W Kilonii miało miejsce krwawe zalście. Dozostafące w z\Vlazku ż akcJą mentarzy redakcyjnych o wypadkach 'W 

ac pos OWle naro owo " ;:,0 13 S}i cz bojkotową. Niemczech. 
ni. Na głównych artetiach w centrum 
I w dzielnicy zacbodnieJ wIększOŚć skle 
pów była zamknięta ż powodu bojkotu. 
\KCJA BOJKOTU OBJĘCI BYL' RÓ-

Krwawe zajścia w KilOnjl. Posel.two ~=:~B:r7:::~~~r. 
Zo_ordowónie odwoka~a. wet1jował? w os~ałlrtioh dnia~h ponownie 

WNIEŻ LEKARZE I ADWOKACI Berlih 2 kwi~tnil1 d'W'Uktobue w mmi<S'tel'stwie śpraw ngra 
O krwawych wypadkach w I\tlonjł ogłasza Błuro Wolfła dastcUIUJące do- nłe~yeh Rzeuy 'W sprawie przella.do

nieSIeHle: . Adwokat I notariusz Scbimm, z pochodzenia żyd, dziś o godz. 11 WAn1A tydów. obywattli pols.kich. tawia 
tuin. 40 strzelił do posterunkowego. Wzburzony tłom zebrał się przed W, damiafąc rz~d RZGszy (I s:teregu faktów 

ŻYDOWSCY. 

Berlin, 2 kwietnia. 
,\J\tedIug najrtowszych wla.domości z 

pro win ch, bojkot w większych t11ia~ . 
stach mial ten sam charakter 00 W Ber 

ięzlenlem pollcyJttem. wdarł się do wlę-zienla, gdzie Schlłl1nt zostal ~abłty. W' t6.tnyoh ,e.i8cowo~ciach Rzeuy. 

PA IEZ T RlYŁ ROK I TY iJme. 
Essen, 2 kwł~Łnia. 

Aresztowano tu to żyd6w obywa'" teli polskich. ClUa deI Vaticano, 1 kwietnia. wszyscy przebywający w Rzymie dynał6w ł biskuPów rÓżnycn obrz~d .. 
Berlin, 2 kwietnia. Dzisiejsza uroczystość otwarcia .czlonkowie duchowieństwa świeckieg,o ków. Po adOrac.Ji, przy śpiewie talnto .. 

Giełda berlińska zosŁała dz.iś ~amknłę przez Ojca św. t. zw. Wrót świętych I zakonnego. Wśród. kardynałów znaJ~ nowanego przez Ojca ~w. hymnu l, Venł 
ta ze wszystkich stron ktlrdónetn odd!tia w BazYlicce Watykańskiej od wczes- dowal się również J. fm. ks. kardynał ereator spłrlłus", nfeslol1Y na. Sednia 
łów szturmowych. Przy w~jśeiu odbywa nego już rana zgromadzila w świątyni Al. Kakowski, arcybiskup warszawski. qestatoria papie! udal tę procesjonajtIle. 
to się szczegółowe badanie. ł jei przedsionku niezliczone rzesze Cerernonje w bazylice poprzedziła poprzedzany przez duchowIeństwo z 

Dopytywano się prz@dQwu-y'słkiem t) wiernyGh. Jednocześnie w kilku salach adoracja Najśw. Sakramentu w KalJltcy palącemł 81ę ŚWlecan1i !i r~kach; przez . 
wyz.nanie. Zydó'W na p.osiedzenie aieldy Watykany poczę1t zbierać siękardyna- Syktyt1skieJ, dokąd przybył papież w t. zw. Salę Królewską 1 !;łynrte schody 
nie dopusl'!czono. łowie, dostojnicy kościelni l prawie szatach pontyfikalnych w otoczetliU kar Beml11ie~o do atrium 13atyhkł św. __ El!_--------IIIIi!---II!II---IiIIII-----~IDII----.. --.. ----- Piotra. . Roz[.!oczęla się geremonja otwar~la 

Krwawe st • c Wrót . ~wl~tych. Papiei dokonał 1eh 
~s~edtszy z trOnu, przez sym,boliczne 
trzykrotne uderzenie w zamykający fe 

d i· H ~ , t' h "R d ' mur zlotym młotkiem. kMry wręczył na zgroma zen u" elma s zu...... zą zaprze- mu 8toj~c:y VI progu wr6t Wielki peni-

a pogłoskom O plan' a~ ch z· amachow"ch. tenćjat'jus~, kard}'ltlal Lorenzo Laurt. C Z W' Oczekujący tlfi ten moment murarźe 
.. • . pośpiesznie przygotowują l OC!~Ys:tl!ftają 

Wiedeń, 2 kwietnia. 
VI miejscowości Inst w Tytóbl doszlo 

wczoraj na zgtbmadzemu llHeimatstlbu
tzu" do bójki. Pięoiu llarodowych !lOcJi .. 
listów jest dętko rannych. 

Wiedetl, 2 kwiet.nia. J~st wystąpiĆ •. z ca~ł, ~tanowczOś~ . ptt,· pt~ejście. Papiej z krzy!em w rękU 
Rż~ zaP:oW:ieaział celil:zurę prewen- CIW. w:szy~t~ d.z~lom. m4hlcym iłl klęka na chwilę u progu, ,trwaJa,c 'W ct .. 

tlyJną w$zystkioh wydawnictw i druków, celu sibnie tuepokoju. ch ej modlitwIe. NnstęPnie, lntomiJąc 
wyeliodzą<5ych z drukam,i s.oojaHstycmej "Reicbpost" zamaez.a. że pO'V(Yzszy hymn: "Pange ltnguall

, ptzechodti dl1 
uVorwaerts" w Wiedniu. komu:nikai wydany został z; powodu po- bazyl1kł, a za nim "ara.ml ~ dostoJnIcy 

gło;se!k: o pUCiZU, "ptanowanyńl r~ekom.g ko§clelinl, Tu ptzedewsż'y'stklerrt Zfi-
Wiedeń, 2 kwietrlł.a. Wiedeń. 2 krwi~tnia. przez lte~mwehr,.' Pogłoski t~ miały pO tr,t):!hłlł się Ojciec Ś~. W kfl.Vltcy 

U dkl 'hl ," d - J _ Wyd!iny wczoraj pó~nym wieczo- służyć Wiedeńskiemu rządówl .krajowe- N~Jsw. Sakramentu, gdzIe mu prz~tł~ta" 
~zą ane ~s . zmosł ~arz~ zenle ram komuhlkat urzędowy zaprzecza &ta mu za powód dó rozwląza.n.ta Heimweh- :WIono czlOnkó\\'" bractw rzymskich, 

burmIstrza m. Wledma, rozW18t1Ująae or I nOWGzó fantastycznyni pogłoskom opla ry. którzy mają roztoczyć f>łe~zę nad Wra ... 
ganizaGlję "H~imatsch1łbzt1'ł. naeh zamachowych. Rząd zde,c1.dowany tam1 SWiętt!ml, ootąd -= jak władomo 

Kanlll-k' t hlolla-r' ·O·W· ców Z ahlhBlmBm·' ~t~fi11~1:~;s~~C11~eP~d~ł ~f;Yp~~~dO~~::; . św. Petrrlnel1, gdde przed wyśta.włn .. 
. ~~ h3rm Najśw. SakrAmentem bdoylh sle 

.. " UtoC:zystt adoraCja. 
zaostrza sl~.-Komendanci Stahlhelmu" odmaWiają Po wejściu Ojca św. do 8atyUkt ł'g! 

~ Ir , , . pO~zęla się dtuga czę~~ obchodu. f'a-

Posluszen twac.... O uczyni S Idt ił IHet, nieSiony 11e. Sedia O~stntoria, z 
. • • W"y8okotcl swego tronu btogmUawt tł-

. Ber~ 2 k~etnła. mi~dzy hitlerowcami a Stahlheltnem. 11'0 początkiem ro~łah1u I te przeciwłett~ kóchanej swej owczarni. Z ohWilą 
':II ZWIązku z konf~ktem mlędz,Y 0f- Moskiewska "Krasnaja Zwie zda" stwa wewnętrztte vi t. zW. froncie na- p~zybycia przed nItal''; OJoiec §w. po-

famzaoją "Stahlhelmu a orgaD1zlliclą . 1 ' ,· rtownie schodtl z trofiU I klęka M stop-
~it1e~owców w po,s.zcz~~ólnyoh ił!-i~jsco. pIsze, że konf ikt brunświcki jest dopIe- rodowym będą się stale zaostrzały. nhlch ołtatzfl. Otwieta ~tlł kAJjl113ll 8w. 
wościach, obradował dZIŚ w J3erhme na N I k - I , .. kI Relikwii I kattonicy wtttykańS~V · jedHl\ 
czelny z.arząd . "Sbhlhelmu" . pod prze" owy ancern n emlec po drugiej Okazują lUdOWi b(}zt'.(!ft·ne t@u 
wocWeŁwem mm. SelclŁego l lJu.esŁer- Hkwie Męki Pańskiej, a wl~o dtżietd 
berga. ' . . _oSlłał tlpuszc:zong "CI wodłt. Krzyża ŚW., włóczrtl, kt6rtt Mit ChfYs-

Odbyła SIę odprawa komendll4ltow . . .• tUM PIl11i!. przebito wtesztHe Qhtt~tl{ 
.Stahlhelmu" z całej Rz~szy. . . Berlin, 2 kWle-talla. . ~óv.;nocze~ll1e odbyła Slę uf°C'z)"ł~OŚć kt6rl\ poboż.nlt ńlewiMt~ um g~~nę, 

W Turyngji miejscowy komendantl W porCle W11helffi;Shafen o.dbyła nę prz.e)ęcla . przez n:aryna~ę WOJ;enn.ą 1 ?,'b twarz Jego otarła. ~ l:\ 
terwał stosunki z orgamizaCIJ'ą ceńtral'11ą uroozystość spuszcze'TIla na wodę dru~ JęCIa. słuzby na pancenl1ku D1emleckln1 Na "'ako' Ct • U .. t I. I O I 
lVI ' •• • g' .ł J i ' 'k kt6 t D '--hlan,d" Z ł 'k ta ~ n eme roctys O.:.C Je ec 
w Brunśwlku ogramozeTIla 'IN st06u.ń1ku. leAiO po Wg n e ~aru::eI'lll a, ,, ry ~ l'!Zy " eUL~ . . a o·gą pa?Ceml a . ro~, Św. z pfzed konfesji na środku Baz _ 
io człon1k6w i organizacji Stll.h1helmu" mał n.az,wę "AdmIrał Seh€er , ku UCZlcze ła daWllla obsada pll4lcerTIlka 'IEmde:n, lik' dż'alit t b . t I k l' 
tofnię.to " oiu dowódcy bitwy pod Skage1'll'ak. S"! u bIł · l e

i 
r
t1
atl

t
Yh1 ~po O s le~ . .....ego ogos aw e Swa. 

Moskwa, 2 kwlebnia. 5 · P 
Moskiewskie kola polityczt1e przy- Z Pk ' 

riązują wielką wagę do konfliktu po- agroda chłopska dla prezesa . ławka. na sta~~WI;;;,kb~~~~~:,ł~~aga 
Pi~kng d tr Zł . uP" ludowej II.B. ChicagO. 2 kwł'ełńła. 

Warszawa, 2 kwietnia. dem. Poset Kielak oświadczył na zlt- "D~lennlk ZWiązkowy" uwata, te iamobóJstwo wybitnego (8) Dzisiaj po południu grupa ludo- końc1enie swego przemÓwienia. że gro !qindydatem polskim na urząd bUl1rti-
bankiera w Ameryce. wa postów kota B. B. wydala obiad na no działaczy chłopskich, \v uznartiu za" stfza miasta Chicago bedzie kontrote~ 

cześć prezesa Walerego Slawka. Pod- sług prezesa Sławka dUł Polski i dla mlejs~ i Stymczak, praWa ręka bUrmi-
Nowy Jorkj 2 kwietnia. c;zas obiadu prezes grupy chłopskiej B. ! ruchu ludowego, zakupiło i składa mli strża Ctel'thaka, 

Preze.sa National Banku Larehmon- B., poseŁ Kielak, w dluższem przemó- l w darze zagrodę cbłopską we wsi Raco. ._------------
a w stanie New Jork znaleziono zabite- wieniu podniósl zasŁugi prezesa Slaw- ławice, czyli tam, gdzie czyn chłoPa ~dl·ema Polsk-. 
lo strzałami tewo,lwerowelci. Zarząd ka dla sprawy ruchu ludowego w Pol- ; polskiego pod wodzą Kościuszki poraz ill 
,anku obiął kurator. jsce, a szczególnie na rzecz skierowania : pierwszy może przejawił się z nie- bez Pom .. orzal 

..-. na właściwe tou~ współpracy z rZ1\-1 zmierną potęgą. ~ 



Kampanja ligowa rozpocz~ta! 
Sensacyjna porażka Ciarbarni na Sląsku 

w dniu wczorajszym rozpoczęła się·zostaje.skontuzjo,?"a'l1Y Mysi~,. kt6ry ,poI Ruch-Ciarbarnia 
\V grupie południowo-zachodniej kam~l! prze,rw1le statylstuJe na 'POZycji prawe>go 6 •• 0 (2 •• 0) 
pania ligowa. Ilą cZll1JJ<a.. . 

. , . Wiair sp'rzY'Ja reraz pochgórzlłinom l S j ·k d • Juz pierwsze mecze przY010sły sen· · kilokakrotniie ba'rdzo niebezpiecznie L:a- ensacy na pora&. II ru&.yny 
sację w postaci wysokocyfrowej poraż- grażają bramce Cracovii. Wie'le 'kłopo- krakowskie] 
ki Garbarni na Śląsku. tu s!J)rawiają tyłom Cracovi,i zwlaszcza Pierwszy mecz ligowy rozegrany w 

Wisła-06 Mysłowice 
3:2 (2:1) 

Wisła rozegrała w dniu wczorajszym 
towarzyskie spotkanie z drużyną 06 
Mysłowice, Slązacy zaprezentowali 
się bardzo dobrze i byli szczególnie po 
przerwie równorzędnym przeciwnikiem 
słabo grającej drużyny krakowskiej. 

Bramki dla Wisły uzyskali Adamek, 
Reyman i Artur. 

U zwycięzców na wysokości zada· 
nia stanęli jedynie Reyman i Artur. 

Również wynik. Cracovii z Podgó- Slkrzy~lJOwi 'podgórz~. . dniu wczorajszym w Wielkich liajdu-
rzem przyniósł swego rodzaju niespo- Mnno me:zmaczneJ w tym okre.'Sle gry kach wywołał duże zainteresowanie. L.K.S •. - Legja 2:1 (1 .. 0) 
i· . I prz,ewaJgi Podgórza lPada w 30-el mlnu· Ruch odniósł piękne zwycięstwo gó-

dz ankę, gdyz spodziewano SIę daleko de dla Cracovlil trzeci punkt zdobyty rują c bez przerwy nad Garbarnią 'kŁ6-
wyższego zwycięstwa Cracovii. ,przez Ma1cZy1ka ,po centrze Zieliński,ego. ' rej gra wypadła fatalnie. ' 

Oto przebie2 piet;wszych spotkaji O~tarJl~e m}'nuty gn-y przY1n.oszą r.oz- Niemal przez cały czas meczu utrzy-
o punkty; ,paczh~e ata'kl ?~dgór~a,.lecz wyn~k me mywata się przewaga drużyny śląskiej, 

(raco -a-Po górze 
3;0 2:0) 

CZIU me tIIl,ega .. Juz zn:rame. . dla której bramki 'zdobyli: Gemza (4), 
. W Crac.ovll. ,,:yróznili . s,lę Se~chte.~, Badura i Gwoźdź po j,ednej. 

na,j'I€ljJ1szy z trÓjJkl ipomoomków Cra~ovll, . . 
Z1ieoliński i Kisiediński. Gar~arma Wystąl?ąa do zawodów w 

W d'l"użY'!1ie ben,jamlil1lka LDgi na 'wy- następującym składzte: 
Po ostabnich wYinikach obu zesa>.ołów, różnienie zaJSługudą Myson, Ouzda i Włodelk. Konkiewicz, Joksz, Nagraba, 

a zwłaszcza sensacyjnych poraŻlkach ł Kret. Wilczkiewkz. Skwarczewski, Rlesner, 

W d'!1iu wc:zorajszym rozegrano w 
Łodzi towarzyski meC'L ligowych zespo
łów Leg~ I ŁKS. r-akoń,;,z01IY zwycię
stwem łodzian 2:1 (1:0)· ara niezbyt in
teresująca przynosi w pierwszej pnlo
w1e bramkę ŁKS-owi strzeloną przez 
Durkę· Po prterwie w .35 mi!l.!c ie wy
rÓwnuJe Szaller, fi DuI1ka w c,st.~tll;e! 
minucie stuel nle pcdz1ewanie lWY

cięsk~ bramkę. 

Podgórza, s.podziewano s,ię, że benjami- Sędziował dobrze p. Schneidoe.r. Wi- Czub, Smoczek, Pazurelk, Baltor. Sędzio- AkłualJ-a krakowsk8e 
nek Ug-i ulegnie mistrzowi w znacznie clizów około 5 tYlSięcy. wał p. Gruszka. I ' 

wyższym stosumu. Tylmcza:s'em Cra- Mistrz Polski Cracovia, 'wyjeżdża 
eovia zawiodła na całej li'lllji, grając do- w drugiej połowie kwietnia do Czecho· 

brze tyiliko prz,c·z p'i'erwsze 15 młOOt, w n!ll-Iepsi bObSarZy WSI1 ro' d strzelców słowacji na kilka meczów, które roze-którym to OIkreSli·e uzyskała dwie bramki. II n " gra w Sass, Karisbadzie i Pradze. 
Ju,ż w 3-ej mi,nucie po rzucie z rogu, . ~.~ . 

bitylm przez Kubińskjego. paJlmje bram: Wyniki strzeleckich mistrzostw bokserskich Polski . Pechner, n0"?łY obrońca ligo:vcf 
karz Podg.6rza K 'OCZUlf Plłkę do włas.neJ, Wisły, okazał SIę dobrym nabytkIem 
s'! ark i i w ten spos6b Cracovia prowadzi W Łodzi odbyły się pierwsze ogÓI-j' na punkty Frenkla (Warszawa). i będzie· grywał stale w I-ej drużynie 
1 :0. .. ., no polskie mistrzostwa pieśclarskie Wagę kogucią: Jaś (Północ) 'LWY- Wisły . 
. Cracovla, m~ąc za s.przy1]:merz.enc~ Związku Strzeleckiego. clęża przez poddanie się Grabowskiego Na ~obotę, . d!1l~ 8 i nied~ielę dnia 

~lłny ,,:\alt~ at~u~c teraz bez 1?'rz.erwy l W mistrzostwach wzięli udział re- (Pomorze) już w pierwszej rundzie. 9 kwietnia,. wYlezdza Cracovia do \Var 
w lO-eJ mllnUCle znów po rz.U'Cle z rogu prezentanci okręgów: warszawskiego, Wag-ę piórkową: Stępnialk (Poznań) szawy, gdzI.e roz:gra dwa mecze z \Var 
zd(JIbyrwa Kossak drugą. bramkę.. pomorskiego. poznańskTego, lubelskiego bije na punkty Chmiela (Północ). szawlanką I LegJ,ą.. . . ,. 

~~dgórze <?tr~sa SIę powoI! z prze- i północnego. Waga lekka: Wiechl16ski (Wars·za- Oarbarnla WYlezdz~ !la SWlęta Vv lej 
wagi. l gira sta'le SIę ~tw~'rta:, VI. tym 0- Najlepiej spisali się zawodnicy pól- wa) wypunktowuje Skrobka (Łódź). kanocne do Morawskiej Ostrawy na 
kre'~l,e gry CraCOVIi mc Slę Ol.e uda.le. nocy. którzy zdobyli trzy tytuły ml- Waga półśrednia: Konieczny (Sląsk) dwa mecze. 
ŚWletnie kryty Kossok nie moze dOJŚĆ strzowskie. wygrywając też nagrody wygrywa na punkty z Budzyńsklm (Lu- W niedzielę, dnia 9 kwietnia odbę-
do głosu. ~espołowe. blin). . dzie się w Krakowie, pierwszy w tym 

POI?oc Podgórza pracu:Je b. dobrze i RepreLent.ant północy w wadze ko- Waga średnia: Kuropatwa (Łódź) bl- roku bieg na przełaj, organizowany 
zUlpeł~ile za!szachowata p'lątką n3JpaJd:u luc1ej Jaś był bodaite najlepszym za- je na punil\ty Piątka (Sląsk). przez K.O.Z.L.A. 
Z'l,TYClęZ~Y. wodnikiem mistrzostw. Waga półciężka: Strzelec (Warsza- Podgórze buduje w bieżącym roku 

Na klIka minu1 przed końcem meczu Dobrze też spisał się poznaniak Stę- wa) wygrywa na punkty u Młynarskle- krytą trybunę na 5.000 osób na swym 
pniak. Zupełnie blado zaprezentowali go (Północ). boisku. 

P-erwsze spotkania się przedstawiciele Lublina, którzy od- Okręg północny 'zdobył dwa I)iękne Wskutek tego, że nawierzchnia bo-

o mIstrzostwo klasy A w Łodzi 
padli już w bojach wstępnych, bądź też puhary ofiarowane przez gen. Roupper- iska ulegnie gruntownej naprawie, 
w półfinałach· ta l pułk- Kilińskiego. Pozatem wszyscy wszystkie mecze Podgórza odbywać 

W Łodzi rozpoczęte zostały ubiegłej 
soboty mistrzostwa piłkarskie klasy A. 
Pierwsze mecze przyniosły następują~ 
ce wyniki: ŁKS Ib - liakoah 3:1, 
WKS - WIMA 2: 1, Ł TSG-Makkabi 

Walki finałowe dały następujące re- finaliści otrzymali pamiątkowe plakiety, się będą narazie na boisku Garbarni. 
zultaty: ieAony dyplomy. 

'Wagę muszą: Wysocki (Północ) bije 

't:O i Turyści - Widzew 4:0 (1:0). Iti nOfl)lJt,1i reflordóDJ [lolstli 
8 klubów 111 d',.,łf!on;u f:i~sior6", 

W Grudziądzu odbyły się pomorskie I swój własny dotychczasowy rekord o 
W lidze okręgowel mistrzostwa okręgowe w dźwiganiu clę 2 \ pół klg. W wadze piórkoweja Weso-

Łóds, 2 ~\wietnla. żarów. :Vypadły one rewelacyjnłe, gdyż lowski w rwaniu osiągnął 83 I p6ł klg .. 
Zarząd ŁOZPN. uchwalił już defini- pObitych zostało 16 r~ordów Polski. bijąc rekord Polski o 3 I pół klg., zaś w 

tywnie, że w łódzkiej lidze okręgowej W trójboju, składającym sję z trzech wyrzucaniu - 107 i pół klg., bijąc re
która powolana zostanie do iycia w ro- konkurencji: wypychania, rwania I wy- kord o 5 klg· W wadze lekkiej Zag6-
ku przyszłym grać będzie 8 klubów, a rzucania. pobiilo cztery rekordy Polski: rzyckd (KPW. Toruń) w wypychandu 
nie jak projektował wydział gier i dys- w wadz.e piórkowej Wesołowski (Sita osiągnął 89 i pół klg., bijąc eotychczaso
cypJiny 9 klubów. W związku z podję- Bydgoszcz) - 263 i pół kg. (l'ekord wy rekord o 4 i pół klg. W wadze śred
ciem tej uchwały po tegorocznych roz- Poiski pobity o 13 i pół klg.), w wadze niej Ozimiński w wypychaniu osiągnął 
grywkach mistrzowskich w nowej kla- średniei Ozimiński (Amaior Bydgoszcz) 89 i pół klg., bijąc rekord o 4 I p6ł klg, 
sie A pozostaną dwa ostatnie zespoły - 291 i pół klg. (dawny rekord pobity zaś w rwaniu - 91 klg., bijąc rekord 
w tabeli. o 6 i pół klg.); w wadze półciężkiej - o 2 klg., w wadze półciężkiej Gęstwiń

Dookoła turnieju 
bołtsersklego o puhar 

Europy środkowej 
Jak już donosiliśmy, Polski Związek 

Bokserski zdecydował się na wzięcie 
udziału w turnieju bokserskim o puhar 
Europy środkowej. 

Oprócz Polski zgłosiły również u
dział Rumunja i 'Ntochy. Państwa te 
wezmą udział w powyższym turnieju 
dopiero w roku 1934. 

Gęstwińskl (OLimpia Grudziąd:z) pobił Siki w wypychaniu osiągnął 99 I pół klg. 
rekord Polski o 16 i pół klg., dźwigając bijąc rekord o 4 I pół k\.g., zaś w wY
:l26 i pól kg., w wadz.e ciężkiej Tymec- rzucanuu 125 klg., bijąc rekord o 2 I p6ł 
kl (Marynat1ka wojenna, Gd,ynia) usta- klg. Poza konkursem osiągnął 135 klg. 
nowil rekord Polski, dźwigając 345 klg· W wadze ciężkiej Tymeckl w rwandu 
(dawny - 325 klg.). osiągnął 103 klg., bijąc rełkord o 4 i pół 

Pozatem w poszczególrnych konku- klg. I W wyrzucaniu - 135 klg., blJ~c 
rendach pobitych zostało 12 rekordów rekord o 5 klg. Poza konkursem Ty
Polski: Tymeckl w rwaniu jednorącz o· mecki osiągnął w wyrzucaniu 140 klg. 
slągnąt wynik 83 klg., bijąc rekord POII- Temi. świetneml wynikami okręg po
ski w wadze ciężkiej o 7 i pól klg., w morS/ki wybił się na l)ierwsze miejsce w 
tej samej konkurencji w wadze p6lctęt- dźwiganiu cężar6w. 
kieJ GęstwIński osiągnął 76 klg., bijąc 

Nagły zgon sportsmenki 
W dniu wC'zorajszym zmarła nagle 

na udar serca najlepsza zawodniczka 
Szternu b. p. Bela Krysztalówna· Zmar
la licząca zaledwie 19 lat była bardzo 
obiecującą lekkoatletką jak też za wod
niczką w grach sportowych. 

Nieubłagana śmierć wyrwała ją z 
grona sportowców. 

Zniesienie dyskwali
fikacji Stibbego 

w swoim czasie wydział ,sportowy 
ŁOZB ukarał Stibbego czteromiesięcz
ną dyskwalifikacją za odmowę "'epre
'zentowania barw Łodzi w meczu ze 
Szwecją· Termin dyskwalifikacji Stib
bego upływa dopiero za trzy tygodnie, 
jednakże naskutek prośby zarządu U
nlonu, wydział sportowy zajął się 
na onegdajszem swem pos.iedzeniu po
nownie tą sprawą i postanowił darować 
Stibbemu resztę kary. W ten sposób bę
dzie g,tibbe mógł już w najbliższym 
C'lasLe brać udział w zawodach. 

CAMBRIDGE ZWYCIĘtA OXFORD. 
W dniu onegdajszym AngIja przeży

wała swą największą sensację sportową, 
jaka. jest bezwątp~enia dProczmy trady
cY'jny wYścig wioślarski Oxford-Carm
br;dg.e. rozgrywany jUlż bez zmian od! 
103 lat na wodach Tamizy. Kłopoty anglików Sztuczne lodowisko w Warszawie 

finałowe zawody pitkarskie o puhar Onegdajszy wYścLg wy\padt imponu," 
króla angielskiego odbędą się 'w Lonjy Jak się dowiadujemy, walne zebra- W ten sposób powstanie pierwsze Jąco, pil"ZYCZOO1 na całej i'ra:s[e. wzdt.wż 
nie w dniu 29 kwietnia. Angielski Zwią- uie Warszawskiego T-wa Łyżwiarskie- sztuczne lodowisko w stolicy. Odegra brzegów Tamizy znajdo~ały SIę tłumy 
zek foothnlowy znajduje się w ni'elada go upoważniło zarząd towarzystwa do ono niewatpllwie olbrzymią rolę w pro- \VY'noszące ponad m~ljon os6h. 
kłopocie, gdyż już w przedsprzedaży 'I wydatkowania kwoty około 2' miljonów pagandzie sportu łyżwiarskiego w 5tO- Zwycięstwo odniosła ósemka C1m
zabral<lo biletów wstępu. . złotych polskich na ul'ządzenie w przy- licy i przyczyni się w wysokim stopniu bridge, która w ten sposób zwyckzyła 

Stacljvl1 wimbledoński pomieścić mo I szlym sezonie zimowym sztucznego 10-/ do podniesienia poziomu wyników. da- już po raz dziesiąty z rzędu. bijąc re
że .,zaledwie" 200 tys. widzów, co jak dowiska na torze W. T. Ł. w Dolinie jąc możność naszym fyźwarzom trwa~ kord Oxfordu dziewi0.ciookrotn&o zwv~ 
na stosunki anQ"ielskie Jest za mało (!!). Szwajcarskiei. lego trel1in~l1. -:~.,htr::J. Z r'7 pif,t ' .• 



zł I 

Zydzi lon.dyiiscy zorganizowali wielką demonstrację antyniemiecką pod lias- Pa.wyżej podajemy pierwsze zdjęcie z trzęsienia ziemi w Japon)f, Jakie na-
łem: "BOJkotujcie towary niemieckie"! Na zdjęciu fragment tej demonstracJI. deszło do Europy. 

ZofIa lir. Potocka (1773 - 1823), Jedna W Acronie (St. Zjednoczone) dokonano uroczystego poświęcenia naJwiększe
z najpiękniejszych kobiet tej epoki. go na świecie statku powietrznego, nalezącego do amerykańskiej marynarki 

(Podług portretu pastelowego malarza wojennej. Olbrzym powietrzny "Macon" ma 235 metrów długosci. o najwięk-
Kucharskiego) I szei średn. 40 mtr. szerokości i 44 mtr. wysukości. Statek zaopatrzony jest w 

• 8 motorów Maybdch o sile 550 koni parowych każdy. Będzie on mógł przy 
qHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!II!II!III1I111I1I1I1I1I1I1!1HllIlIlIlIlIlIlIlIlIlIllI!lIIl1ll1n największej szybkości 125 k:m. ~:d~~:~f:: przebyć 188.000 kilometrów. bez 

Religją, panującą w Etjopji (AblssynJi) 
lest reUgia kop ty iska. 

Na zdjęciu naszem widzimy procesJę 
i koptyjską, które) uczestnicy przybrani 
I są w odwieczne stroje narodowe. Ude
rzają tu swoją oryginalnością pr1.ęde· 

wszystkiem charakterystyczne przy
brania głów. 
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Codzienna nowelka "Expressu". Zwolna wstępował w górę po - Czy nie zechciałby pan wstąpić do 

Tojelnoi€o oodielki 
skrzypiących schodach. Nagle otwo- komendanta pobliskiego posterunku po
rzyły się jakieś drzwi i jakaś ręka, ko- licyjnego i prosić go o pofatygowanie 
bieca rączka, wciągnęła go sitą do 'po- się do mnie w bardzo ważnej sprawie? 
koju, poczem przekręciła klucz w nm- Czy moz' na . d . ć h ITózef Ourtel wezwany zostal 'do A-n- N l - wie zle o co c o-

J osi a piękną czarną suknie z glę- ku d .? t ł d' . l 
glji, gdzie miał odrestaurować znako- bokiem wycięciem i długim trenem. Na . Zl. - zapy a z zlwlOny ma arz. 
mity obraz średniowieczny. szyi no sila wielką brylantową broszkę. -. - Otupstwo ... - odparła lady, pa-

Po ukończeniu pracy, malarz został Broszka ta stanowiła klejnot rodzinny. Naz~Jutrz rano, gd~ otworzył (1 czy, trząc mu prosto w oczy. - Skradziono 
zaproszony przez lorda Douglasa do _ Czy pani czeka jeszcze na go- wzrok Jego. padł na wIelką brylantową mi tej nocy broszkę. Właśnie tę, którą 
J'ego rozległych dóbr w okoll'CTT "::omer- Ś .? t ł d' . l broszkę, lezącą na stole. Wyglądało to nosiłam wczoraJ' wieczorem. Nie l:ho-

• v CI - zapy at z zlwlOny ma arz, si a- t k j kb b k t . l' k ' 
ton. Ourtel niechętnie przyjął zapro- dając naprzeciw niej. a '. a y rosz.ę. ę specJa me tos dzi mi o jej wartość tylko to dla mnie 
szenie. . _ Nie, _ odparła z uśmiechem. _ połoz:ył na !em ":!eJscu. Ourtel scho- pamiątkowa rzecz. Poza tern prz:rkro 

Wyobrażał sobie, że będzie się nu- Czekam tylko na pana. wał Ja do kleszem. . mi z tern przeświadczeniem, że <;ię ma 
dzit na tern pustkowiu, lecz w rzeczy- _ Sądziłem... gdyż pani.. _ nie Z drżeniem serca schodził na dół do . złodzieja wśród służby? 
wistości wszystko wyszło inaczej. wiedział co dalej powiedzieć i urwat ~adalni,. gdz~e poraz ostatni miał spo.. - Czy pani podejrzewa kogo? 

Lord posiadał śliczny stylowy pa- - Uważałam, że ostatniego wie- ZYĆS;~~a~~le. stawała się niezmiernie - Przypuszcz~m, że .u~zynila to bo· 
tacyk, pełen przebogatych skarhów, czoru przed wyjazdem tak miłego go- drażliwa. Sądził, że pani domu nape- na, .ona !Da. naJdogodmeJs~y dostęp z 
ponadto malarz znalazł się w otocze- ścia należało się ubrać jaknaHadniej -~ wno zje śniadanie w swoim buduarze, pokoJu dZieCinnego do sYPIalm. 
niu najwyższych arystokratów, posia- odparła poważnie. nie chcąc się z nim J'Uż widzieć. Ourtel znal tę bonę. Była ona ,mlo-
dających wiele zrozumienia dla sztuki. Ourtel skłonił się nisko w d(1wód d b l~ . t d' b 

Tylko właścicielka pałacu przedsta- podzięki. Wreszcie nacisnął klamkę. Z prze- I a, zgra na, cz mla a Z10 ,atą 
wiała się niezwykle tajemniczo. I Po skończonej kolacji przeszli do rażeniem skonstatował, że lady Dou- twarz. 

Jedno można było stwierdzić: była I salonu, gdzie lokaj podał na tacy dwie glas siedziała spokojnie przy stole, - Postaram się to załatwić ... -~ ud-
niezwykle piękna. Malarz przekonał filiżanki z mokką. Pani domu siadła chłodna, majestatyczna, jak zawsze. rzekł malarz, żegnając się niezręcznie. 
się osobiście, że angielki odznaczają się przy pianinie i grata wszystko, o co - Mam nadzieję, że spał pan do- Malarz, p.o zatatwi~niu w~zystkich 
niezwykłym chłodem. gość ją prosił: Szuberta, .Szopena, brze ... - rzekła, wyciągając dOIl rękę. s.pr~w wrocą. d? . SWOjego OJ~zy~tego 

Ourtel wytężał swój umysł, epo- Bramsa... Przez kilka chwil zabawiali Wyrzucił ze siebie kilka bezdźwię-I haJu. . Ale d~lslaJ Jes~cze, po plę::1U la-
wiadał najlepsze dowcipy, mimo to pa- się jeszcze rozmową i o godzinie dzie- cznych słów, mówiąc coś o wdzięcz- I tach, me moze ~~sn4c spo~ojn!c w. no~ 
ni domu zdobywała się najwyżej na zi- siątej..rwieczorem, jak zwykle, udala ności, szczęściu i zamilkł. Lady Dou-I c~, ~dy pomysh o owej taJemmcleJ 
mny uśmieszek. . się na spoczynek. glas spojrzała na niego zdziwionym I wIzycie. 

Pewnego dnia; w przeddzien wy- Ourtel wstąpił jeszcze do bihljote- wzrokiem, a w oczach jej nie błysnął . -:- . Czy to był~ lady Douglas, czy 
jazdu Ourtela, lord Douglas oświad- ki, pełnej ciekawych książek i zabrał nawet najlżejszy cień zakłopotania. I tez Jej bona? Jeśli to była lady, cóż to 
czył nagle, że w sprawach handlowych. się do czytania, lecz jakoś nie mógł Malarz zażenowany spuścił wzrok. ~a :vs~aniała artys~ka, jeżeli zaś bona, 
musi natychmiast udać się do Loudynu. l skupić myśli. Obraz pięknej angielki - Czy to możliwe? - myślał w I Jak~e Ja wy?,lądam t Jestem w takim 
Prosił swego gościa, aby nie wy jeż- stawał mu Ciągle przed oczyma. duchu, aby kobieta mogla tak sprytnie' razI c złodZIeJem! 
dżał przed umÓWionym terminem. Ma- Dlatego też wcześniej niż zwykle się maskować. Malarz zdaje sobie dokładnie spra
larz, po krótkiem wahaniu, zgodził się udał się do swej sypialni, na pierwszem Natychmiast po śniadaniu !olcaj 0- wę·z tego. że nigdy nie rozwiaże tej 
zostać przez jeden dzień. piętrze, gdzie mieściły się r6wniez świadczył, że auto już czeka. zagadki. W każdym razie unika c:hłod-

Wieczorem, gdy Ourtel wszedł do wszystkie sypialnie. - Mam jeszcze małą prośbę do pa- I nych angielek ... 
jadalni, gospodyni czekała iuż na nie- Cały pałacyk pogrążony był wc na - rzekła pani domu, gdy Omtell 
go przy stole. śnie. przygotowywat się już do pożegnania. 

Za wydawcę i druk-.:-Wy-d-a-;;~~-tw-o-.-.R-e-p~blik-a-·· -~--P-.~ --~~;~~d-~. ·-r-ed~-k-to-r --od.-p-ow-iedzi~lny: -.J;~ GrobCI!;j-a-k-. -t-'-d-'-P--' ------
.0 z. lotrkowska 49. 
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